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Duma rosyjska.
Kurtyna poszła w górę...
W tej chwili w Petersburgu rozpoczął się 

pierwszy akt wielkiej historycznej sztuki.
Jaką ona będzie? Na pytanie tak daleko 

idące, nikt iffis poważy cię dać odpowiedzi. Co 
najwyżej można zapytywać, jakim będzie akt 
pierwszy ?

Reżyserować go będzie rząd i party a ka­
detów. Pierwszy z tych reżyset ów milczy dotąd; 
wziął nawet na siebie nową firmę, aby go prze­
mknąć n.e można było: bezkolorową figurę
Goremykina na czeie nowego bezkolorowego ga­
binetu. Reżyser drugi, partya kadetów, mówi 
wiele, leci, znowu za wiele i we wszystkich kie 
runkach. Nie ulega wątpliwości, że w ręku tej 
party., potężnej prze, ilość miejsc w Dumie, 
przez ilość wybitnych ludzi i wielkich talentów, 
opuczywa duża część losów Dumy i państwa. 
Ale ta partya składa się z żywiołów najróżno­
rodniejszych, j„ko temperamenty polityczne i 
jako dą^enii, jako kultura i jako taktyka, naj­
różnorodniejszych pod względem etanów, wy­
znań i narodowości. Cementem, który tych ludzi 
Upoił w jedną całość, była nienawiść dawnego, 
ukazowego, urzędniczego ustroju. Lecz, gdy ustrój 
ten z dniem otwarcia Dumy ma być pogrzebany, 
trzeba innego kitu szukać Nienawiść jast ne­
gacją. Cement, który na przyszłość spajać będzie 
człoukuw partyi, musi być czemś pożytywnem, 
twierdzącem. Co nim będzie?

Dwóch reżyserów — dwa znaki pytania. 
Cbaj jednak wywiesili chorągwie białe. Obaj 
chcą pertraktować ugodę. Dla Dumy więc widoki 
najpiękniejsze.

Ale są jeszcze role główne. Pierwszą rolę 
główną, a zaraz w pierwszym akcie, jeżeli nie 
natychmiast w scenie pierwszej, odegra partya 
chłopska. Ich członek, poseł z charkowskiego, 
włościanin Nazarenno, schaiaktei yzowal wobec 
pytających go dziennikarzy stanowisko swtj 
partyi następująco :

— Pytacie mnie, czem powinna zająć się 
Duma na początek? Czy nie słyszycie krzyków: 
Ziem 1 dących ze wszystkich stron Rosyi. Oto 
i odpowiedź na wasze pytanie. Duma powinna 
zacząć od tego. albowiem włościanom potrzebna 
jest pilno ziemia i nadzieje wszystkie ich w Du 
mie, inaczej wezmą się oni do środków krańco 
wveh. Po otwarciu Damy nie będzie w Rosyi 
am jednego chłopa, któryby nie dopytywał się, 
a jak mm sto. w Dumie sprawa ziemi?

I agidroj program Nazarenki jest taki: 
ziem a nalezcc ma do tego, kto nr mej pracuje; 
wykap ziemi za cen^ mimmaine; absolutne za- 
oazpieczenie własności n o w y m  właścicielom. 
Po za tern N&zarenko zgadza się na wszystko 
inne, bo wszystko >nne jest mu absolutnie obo­
jętne. A takich posłow ,en  w Dumie dwustu!

A dalsze główne role: narodowościowe.
Na Ha zdaje się, nie przyjdzie pora w pierwszym 
akcie. Porządek chronologiczny spraw, j akiami 
zajmne się Duma, jej etapy, będą następujące ■: 
odpowiedź na mowę tronową, nowe prawo wy­
borcze i gwaraneya swobód, regulamin izby i re­
forma agrarna Sprawy narudowuściowe, a wśród 
nich sprawa polska, jeszcze kolejnego numeru 
nie otrzymały.

Pola posiew poi “Ku h jest na razie — nie 
powiemy łatwa — ale jasna: rozszerzać możli­
wie swoją kompetencyę, nietylko w sprawach 
krajowych, ale we wszystkich specyainych Iud 
ogólno- państwowych.

** *
Car przyjechał wczoraj z Carskiego s  o n  

do Peierhofu a dziś przybywa Newą do Zimo­
wego pałacu Tu zasiądzie na tronie pomiędzy 
dwiema carowemi, w sali georgiewskiej, w ko­
ronie na głowie i siedząc oaczyta mowę trono­
wą, otwierającą parlament. Mowa tronowa bę 
dzie krótka.

Potem zbiorą się Rada państwa jauo izba 
wyig a i Duma państwowa. Ta zacznie swe pra­
ce od formalności, więc od wyboru prezydyuni

Prezydentem ma zostać — jak postanowiła par­
tya kadetów — Muromcow, wiceprozydentam. 
Nabckow i ks. Piotr Botgoruki, Potem rozpocz­
nie się sprawdzanie mandatów, a równocześnie 
za kulisami... pertraktacye stronnictw z rządom 
i stronnictw między sobą. Pałac Taurydzki stanie 
się sceną, której z naprężoną uwagą świat cały 
przypatrywać się będzie,

Pałac Tauryazki, niegdyś rozydeneya Po- 
tiemkina, dziełem sztuki prawdziwej nie jest. Ma 
ładny grecki portyk, boc wszystko, co greckie 
jest ładne. Ale za tym portykiem stoi budynek 
przypłaszczony, rozciągły, jednostajny, mrrtwy i 
uwieńczony kopułą, przypominającą pokrywę od 
rondla.

A wszysto to jest popielate i niewdzięczne 
dla oka.

Wewnątrz, zaraz za szatnią, mamy rotun­
dę, sklepioną, wysoko, górnem światłem opatrzo­
ną. udekorowaną malowidłami z owej epoki, mi- 
toiogicznemi i miernemi.

Ta rotunda, pnściutka zresztą, stanowi przej­
ście proste, sień czy kurrtarz. do dużej sali, 
gdzie niegdyś odbywały się dworskie bale. Jedy­
na to piękna sala w całym pałacu zresztą i słu­
żyć będzie za miejsce spaceru dla nowych pra­
wodawców. Mcźnaby zresztą po niej karetą 
jrźazić, Podłużna, z zaokrąglonymi bokami, po­
pielata, jak wszystko tu, posiada las kolumn 
jońskich i ten istotnie wspaniały perystyl dodaje 
do ,,ej surowości dusw) powagi i uroczystości. 
Oświetlona jest okrągłemi oknami, wieńcem za- 
toczonemi u góry, na wysokości kapitelów. Te 
dwie sale nie uległy zmianom.

Ale od tego miejsca wszystko już zmienio­
no. Olbrzymią okrągłą oranżeryę, oddawna 
zresztą pozbawioną roślin, zamieniono na salę 
obrad. Wrażenie nie jest ani imponujące, ani 
estetyczne Widać, iz to przeróbka. Widać, że 
dokonana z pośpiechem. Jest się pewnym, że to 
czasowy, prowizoryczny lokal, na przyjęcie tylko 
uroczyste ciała prawodawczego urządzony. Foteli 
jest 564. Pewna część dla Kaukazu więc, i jesz­
cze trochę na zapas. Podobnie jak pulpity są 
one z jasnego dębu ; a że przytem muiy są czy 
to silniej oświetlone, czj mniej intensywną po- 
pielatością pomalowane, mc się przynajmniej 
wrażenia, jeśli nie czegoś wesołego, to przynaj­
mniej bardzo widnego i klarownego.

Pięć wielkich pajrków bronzowych jest 
tymczasowym jedynym motywem, gdzie trochę 
dekoraoyi łączy się z użytecznością.

Trybuna 10 ma szczególnego, że pomiesz 
czono ją bardzo nisko. Niedużych kilka stopni 
wynort ją tylko nad poziom podłogi. Wszyscy 
prawie posłowie górować będą nad mówcą. Dla 
efektów oralorskich warunki to nie barazo przy­
chylne

Za trybuną jest miejsce dla przewodniczą­
cego, przed trybuną stół dla stenografów, obok 
trybuuy, z obu stton, fotele ministrów. A tuż 
zuraz z jednej i drugiej strony, miejsce dla 
prasy : po trzy rzędy foteli, podobnych do po­
selskich, z pulpitami. Miejsc dla prasy jest 
bardzo mało: 36 dla miejscowej i tyleż dla za­
granicznej.

Co się szczególniej sprzeciwia wrażeniom 
w tej sali, to płaski, biały sufit, zbyt nisko nad 
amfiteatrem prawodawczym zawieszony. Zdaje 
się, że tłumić on chce te głosy, które zbyt sprę­
żyście wylatywać będą z uciśnionych piersi. Ktoś 
zapewniał też, że akustyka salt jest fatalna:

— Trzeba będzie mocno Krzyczeć, żeby być 
słyszanym.

Posłowie obrali juz sobie miejsca w sali 
obrad. Na większej części pulpitów przybite już 
zostały bilety wizytowe. Naprzeciwko mównicy 
dwa miejsca zostały wyznaczone: jedno dla prze­
wodniczącego, drugie dla referenta.

W pierwszym rzędzie zajęli m .ejsca: Ku- 
zmin-Karawajew, Lednicki, JE  ks biskup baron 
Rupp, Syrtlakow, Petrażycki, Waoiljew, Kledrin; 
w drugim rzędzie z lewej strony: Petiankiewicz, 
Nabokow, Ltmaszow, Bystrow, Kołpakow. W

trzecim rzędzie : Nowgorodcaw, Szerszeniewicz. 
W czwartym: Kariejew, Rodiczew, Jan Petruu- 
kiewicz.

P o s ł o w i e  p o l s c y  z a j ę l i  m i e j  
s c a  w c e n t r u m .

Prawa strona od przewodniczącego dotych- 
czks pusta. Włościanie po więtiszej części zaj­
mują miejsca w wyższych rzędach.

Nowi ministrowie rosyjscy.
Nowi ministrowie rosyjscy, to wszystko 

znane postacie w świecie burokratyczuym. — 
Dwóch z n.cb ■ pp. Goremykin i Kokosrccw nie­
zbyt jeszcze dawno stali aa czele ministrów. 
Goremykin, po ustąpieniu z ministerstwa, zajął 
się przedewuzystkiem reformą stosunków wło­
ściańskich, na podstawie zfecbowauid odrębnego 
stanowiska stanu włościańskiego. Kokowcew, sto­
sownie do wskazówek br. Wittego, okazał cię 
niezwykle uzdolnionym do zaciągania pożyczek 
zagranicznych, a z jakim sukcesem, o tern świad­
czą najlepiej warunki ostatniej pożyczki. Kniaź 
Sziiinokij-Szichmiatow będzie ty .ko słabą, nie­
wyraźną kopią Pobiedonoscewa, bez jego wy­
bitnie reakcyjnego uzdolnienia i zasług nauko­
wych. Kniaź B. B Goticyn, miłośnik muzyki 
duchownej bez cenzusu na męża stanu. W sz^cy 
inni członkowie gabinetu, osoby bez wybitnej 
fiztjognomii politycznej, pod pewnym względem 
zwolennicy polityki ochronnej, a w pewnej, dro­
bnej mierze umiarkowanie liberalni Nikt zresztą 
nie oczekuje akcyi twórczej od nowego gabmetu 
W Petersburgu uważają go za przejściowy, 
krótkotrwały. Powiadają, że zadamem jego będzie 
załatwiać sprawy bieżące, nie wywoiując ani 
rozdrażnienia w narodzie, ani wśród przedstawi­
cieli jego w Dumie państwowej.

Ł Berlina na Tanger i Algeciras 
du Wiednia*

urgau pórurzędowy gabinetu wiedeńskiego 
„Fremdblatt" doniósł onegdaj popołudniu w for­
mie uroczystej, że „kilka dni temu44 zapowiedz1 a> 
się r e t . Wilhelm z wizytą przyjacielską w Schón- 
brunie i d. 6. czerwca na dwa dni przybędzie. 
Ces Wilhelm Dył ostatnim razem we wrześnin r 
1903 we Wieaniu, a wobec ścisłych stosunków 
przyjaciękkich między oboma dworami nie jest 
to żadną niespodzianką, iż pragnie znowu się 
spotKać z cesarzem Franciszkiem Józefem i że 
nio ma też żadnego' pW odti eto przypisywania 
szczególnego znaczenia politycznego tej wizycie.

Komunikat ten półurzędowy jest bardzo 
Oschły. Więcej umiała powiedzieć równocześnie 
„N. fr. Pressa*. Mianowicie, że wizyta cesarza 
niemieckiego we Wiedniu była już od wielu ty­
godni, jak powiadają, ud początku kwietnia zamie 
rzoną. Zanim ogłoszony został telegram ces. 
Wilhelma do hr. Golachowskiego, odbyła się li­
stowna koresp mdeneya między oboma cesarzami. 
Wilhelm II. wprost wynurzył ces. Franciszkowi 
Józefowi zadowolenie swoje z postępowania 
Austro Węgier na konferencyi marokańskiej — a 
gdy listownie oświadczył życzenie swoje złożema 
osobiście we Wiedniu wizyty monarsze. Ktorego 
taK czci, odpowiedział ces. Franciszek Józef, że 
z przyjemnością wygląda tyćh odwiedzin swego 
przyjaciela i sojusznika. Cesarz niemiecki przy­
będzie d. 6 czerwca w południe do Wiednia; bę- 
deie obiad galowy w ScbOnbiunie, tudzież u am­
basadora niemieckiego, a d. 7 czerwca wjjedzie 
cesarz Wilhelm do Kreuzenstein, aby tam oglą­
dać odrestaurowany zamek br. Wilczka i jego 
słynne zbiory.

Wczoraj podał „Frmdbltt“ artykuł wstępny 
o wizycie ces. Wilhelma, pełnej tylko zwykłęj w 
takieb razach sieczki dyplomatycznej. Drugi pół­
urzędowy organ gabinetu wiedeńskiego „Pester 
Lloyd“ otrzymał najpierw z Wiednia komunikat, 
zapewniający, że wobec ścisłycb stosunków po 
między oboma cesarzami wizyta ces. Wilhelma 
po ostatniej, półtrzecia roku temu odbytej, wła­
ściwie żadnego nie wymaga wytłumaczenia, jc-

daakawoź „na każdly sposób uwydatnia się tu 
dobitnie wobec caiej Europy stałość przymierza 
obu mocarstw*.

Ale w na-tępnynr artykule, jakkolwiek już 
pierwszy komunikat dał do zrozumienia, ze to 
cesarzowi Wilhelmowi, zależało ns tej „dobitnej* 
manife8tacyi, skoro on sam zapowiedział wizytę, 
dobitniej się wypowiada „P. Lloyd* pisząc: „Ce­
sarz Franciszek Józef praebył właśnie niespokoj­
ne i pełue troski dni ciężkiego przesilenia; cesarz 
m< mieć1 1 poczynił w aferze marokańskiej do­
świadczenia, których skutki długo potrwają*. 
Otóż przyczyna, dla której tym jednym, co wy­
stąpił z myślą wizyty, jest cesarz niemiecki, i tak 
to z pewnością pojm uą we Wiedniu. Jeżeli ces. 
Franciszek Józef potrzebuje pociechy, tc stokroć 
więcej potrzebna ona ces. Wilhelmowi.

Wiedeński koiespondent „Beri. Tageblattu*, 
mający wysokie stosu alri dyplomatyczne, zwłasz­
cza w ministerstwie spraw zagr. powiada: „Z 
wtajemniczonej strony dyplomatycznej dowiaduję 
się, że wizyta będzie miała niewątpliwe charakter 
wysoce polityczny i że z położeniem europejsk.em 
po konfetencyi aige^irskiej w związku zostaje. 
Nietylko przechylanie się Włoch do mocarstw 
zachodnich, ale także rokowania angielsko- rocyj- 
sKie za pośredn.cłwem Frauoyi celem sprowadze­
nia ścisłego porozumienia wywołał] szczególną 
baczność w Berlinie i we Wiedniu. Lokoła Nie­
miec i Au8tru-Węg'er twórz] się pierścień, który 
narady najpoważniejsze koń>ecznemi czyni, a 
mianowicie zmusza do rozważania, ażali to z 
celami i lendoncyami trójprzym.erza godzi się, 
iżby .,eden z członków iego z więcej niż jednem 
mocarstwem onógr odrębne zawierać umowy*.

Zwrot, użyty w tej rewellaoyi: „z więcej niż 
jednem mocarstwem*, przypomina nam, że nie­
długo pc ostatniej uizycie cesarza Wilnelma we 
Wiedniu, gdy w rajcLstagu podniesiono, że Wło- 
cny pomimo troi przymierza zawierają ścisłe sto­
sunki z Francyą, kanclerz Bulów odpowiedział 
humorystycznie, ze trudno eo mieć przeciw temu, 
gdy sobie jedęa  z członków trójprzymierza na 
jaką ertralurę pozwala, — a nadto dodał z lekce­
ważeniem, że bnemroot n.e kon.ecznie zaieży na 
trójprzymierzu. Snać zatem Wł )chy nie poprze­
stały na citraturze z Francyą, ale sięgają po 
dalsze etetratury — z Anglią, z Rosyą?... Wi­
docznie takie porozumienie ścisłe traneusko-ro- 
syjsko-angielskie jest daleko bliższe, niż dotąd 
przypuszczano.

Wizyta cesarza Wilhelma w Wiedniu od 
będz;e się, jak zapewniają, bez parady Przyozda­
bianie ulic nie będzie urzędowe zarządzone a ba- 
den z bawiących poz«. Wiedniem arcyksiążąt nie 
przybędzie na ten czas do Wiednia. Cesarz Wil­
helm ograniczy się na Schónbrimie; dc Burgu 
cesarskiego nie przybędzie ; towarzyszyć mu bę­
dzie nie kanclerz, tylko przyboczny urzędnik 
dyplomatyczny!

Przedtem .ednak przybędzie do Wiednia 
jen. Mohke, nby s>ę cesarzowi Franciszkowi Jó­
zefowi przedstawić, ako szef generalnego sztabu 
niemieckiego, t potem zabawić w obozie pod 
Bruk nad Litc wą. Przybędzie też brat cesarza 
Wilhelma, ks. Henryk, ten znowu 7. okazyi wy­
stawy automobilowej.

Rzecz ciekawa, dlaczego wiadomość o tej 
wizycie, która nie jest .etykieta!ną, ale ma do­
niosłość nieskończenie większą, więc rozgłosu nie 
potrzebuje, na cały miesiąc naprzód opubli­
kowano ?

Korespondencye.
K edyolan 1 maja. 

(światła i cienia — Rozwój stolicy Lombardyi. — 
Zmiana w uczuciach ogółu. — Przepych i spluń- 
Sor. — Orszak krćlewskL — Ow»cye w teatrze. — 

Aresztowanie anarchisty.)
Medyolan ne przeciąg 6 dni stał się stolicą 

| państwa. Na zamku rea-yduje nara królewska z 
f ks. Letycyą, wdową pc ks. Amadeuszu i z licz- 
| nym dworem. Tu bs wią ambasadorowie mocarstw 

t>raz 6 ministrów Włoskich i inni dostojnicy kró­

lestwa. Miasto wsnanialf dekorowane. wszystLń 
hotele przepełnione; na ulicach ruch niebywały, 
tylko pogoda nie każdego dnie dopisuje; denzc*, 
ten wróg wszystkich wysław, nie oszu^ęazn i 
Medyolan Z powodu nieszczęścia jaziem ^raj 
przez wyDUch Wezuwiusza został nawiedzony, 
uroczyste otwarcie wystawy opóiniuuO o dni 
kilkanaście. Mimo tfcgo prace na wystawie jeszew 
nie pokończone. Winę ponoszą przeważnie koleje, 
któis w bardzo powomem tencie zwoziły paki 
z przedmiotami, do ekspozyc’. przeznaczonymi 
Także ruch pociągów osobowych wiele pozosta­
wia do życzenia. Pod tym względem kolejnictwo 
włoskie stoi bardzo nizKO.

Jak wspominałem poprzednio, tutejsza wy­
stawa międzynarodowa wypada imponujące i 
świadczy pochleDme o postępie, jaki poczyniły 
Włochy w ostatnich latach kilkunasto, szczegól­
niej za rządów Wiktora Emanuela ID . W  ro­
ku 1894 pawilony wystawowe rozmieszczoue były 
no przestrzeni 200.000 m. kw .; tegoroczna wy­
stawa obejmuje muion m kw., a wystawców 
jest 35.000. W latach 1881 i 1894 koszty wy­
stawy wynosiły po 2 miliony; obecnie wzrosły 
one do 12 milionów lir.

Takia w uczuciach mieszkańców Stolicy 
Lombardyi zaszły znaczne zmiany. Królu rium- 
berta przyjmowali tu  zarówno katoucy, jaŁ i 
czerwoni zazwyczaj sztywnie- Raz w obecności 
króla wygwizdano ministra Crispiego. Także w 
samym początku rządów W. Emanuela demokra­
tyczny Medyolan był wobec niego dość chłodnym. 
Obecnie zupełnie inaczej. Król. rząd: ,c  roztropnie, 
zbliżając się do sfer niższych, spiesząc z pucie- 
chą i pomocą w czasach wielkich klęsk narodo­
wych, zjednał sobie serca m<“ . szerokich, i te mirny 
witały go w piątek z entuzjazmem niebywałym, 
na co zwróciła uwagę także i prasa sagra 
niczna.

Póunio ę jetzeze kilka momentów charakte­
rystycznych z daia inauguracji. Południowcy w 
ogóie, a Włosi w jzczegolności, lubują się w 
przepychu i blasku. Te też niezwykłą pompę roz­
toczono podczai aztu ołwarcia wystawy. Przed­
stawiciele państw obcych, dygnitarze i wystawcy 
przybrali lśniące, barwne mundury, uniformy i 
kostyumy. Węgrzy wystąpili w bogatych del.ach 
i pysznych kołpakach. Ambasadorom towarzy­
szyli att&ches w paradnych mundurach galowych, 
ambasador japoński, oraz ministrowie chińsk i 
perski wraz z całym persroaiem przybrali mało 
znane w Medyolame stroje swe naród >we. Nie 
brakowało nawet białych beduin grupy osmolo­
nych Marokańczyków. Jednym z ostątuich, któ­
rzy przyjechali w paradnycl ekwipazacn, bid 
kard. Ferrari w wielkiej purpun. w towarzy­
stwie dwóch prałatów we fioletach. Gdy powóz 
kardynalski zatrzymał się przeć bramą wjazdo­
wą, oficer gwardyi królewskiej zakomenderował: 
„presentat’arm !*

W tym czasie ołychac było miarowe wj 
strzały armatnie, na znak, że nadjeżdża para 
królewska. G-szar wyprzedzali czterej kirasye- 
rzy, grający fanfary na srebrnych irąnach, z 
których na różowych wstęgach zwisały herby do­
mu Sabaudzkiego. D.Jej dwunastu kirasyerów w 
srebrnych pancerzach, pod w oazą oficeru. Z heł­
mów rpłTwały długie grzywy lśuąco białe Je­
chali z dobytemi szabiami. Za tym orszakiem 
kareta z dostojnikami dworu, a wreszcie kolasa 
królewska, otoczona kirieyerami. Efiwipai cią­
gnęły cztery białe rumaki. I znowu szwadron 
kawaleryi, a za nim szereg powozów dworskich. 
Król był w uniformie generalskim z dekoracjami; 
króiowa w jasnej toalecie „mauve“, w kapeiuszu 
białymi z pączkami róż, peleryna bramowana 
gronostajami

W przeddzień otwarcia wystawy hapelu- 
sznicy mieli żniwo. Oto rozhupiono mnóstwo cy­
lindrów, gdyż zaproszeni, a tych było kilka ty­
sięcy, obowiązani byli wystąpić w czarnych stro­
jach wizytowych.

Po wzajemnych pizedctawieniacfa i mowach 
oficjalnych królowa Helena rozwiązała ułożoną 
w kokardę wstęgę niałą, umocowaną u wejścia 
do pałacu przyjęć. Był to akt symboliczny otwar-
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powieść przez PiERRF, de C,OULFVAlN.

(Ciąg dalszy.)
&dało mi się , że byłoby profanacją 

zostawiać go oczom obcych ludzi. Otrzymałam 
ładne karty od master Frania i od Lily Kocha­
ne dziecięta. Wyobrażałam sobie, z jaką przy­
jemnością wybierały kartki — skrzyżowały się 
cne z zabawkami, które im posłałam, była też 
między niemi nieunikniona lalka paryska. Wy­
brałam ją  z trudnością. Ohydne małe osóbki z 
rozburzonymi żółtymi włosami, z wielkimi ka- 
pelus am. zdobnymi w pióra, ze spódniczkami 
nastroi zoncmi, które mi pokazywano, przypomi­
nały mi kokoty. Ujrzałam w myśli białą nursery 
w Simley-Hall, małą Lily skromnie ubraną, z 
obnażonemi łydkami, nóżkami w sandałach, po­
czułam też, że nie taką pannę powinnam jej po­
słać. Po daremnych poszukiwaniach lalki ele­
ganckiej a stosownej, musiałam zamówić ubranie 
dla takowej. Przyjętą była z uniesieniem radości 
i nazwaną „Parisette*. Lalki dowodzą, jak  mało 
ZQamy psychologię dziecka Ów gatunek pań,

które wkładamy w ręce małych dziewczynek, nie 
potrafią nigdy wzbudzić i podtrzymać uczucia 
macierzyństwa. Podniecają raczej próżność, ale 
nie uczucie. Kto zaś wie, czy nie wywierają w 
młodych duszach wpływu złego — wysusza­
jącego.

Zwyczaj wymiany podarunków i życzeń w 
pewnych epokach tak jest starym, tak ogólnym, 
że stał się niemal prawem natury. Zaczyndm 
podejrzewać, że jest on potrzebnym do przyśpie­
szenia rnchu „Koła Rzeczy*. Jakoż budzą się 
wspomnienia, znajomi szuKają się myślą otwie- 
rają się serca, zacieśni się niejeden węzeł w ży­
ciu, zakiełkuje jakieś ziarno — plenne może w 
owoce Gdyby życzenia owe daremne były, 
instynkt formułowania ich me byłby nam danym. 
Siła woli w pragnieniu zczęśc a lub nieszczęścia 
dla kogoś zdolna utworzyć pewien Drąd, zniszczyć 
potęgę przeciwną lub przyciągnąć takową. Istota 
najmniej skrupulatna me wyrazi złego żyćzema 
bez namysłu przynajmniej ; osoba zas najbardziej 
sceptyczna uczuje się niem dotkniętą. Lubiłam 
zawsze obyczaj ów, oznaczający początek roku, 
teraz zaś zajmuje mnie on bardzo

Właściciel hotelu Rifz miał geaialną 
myśl, zaprosić na wieczerzę około DOłnocy nie­
tylko lokatorów swych, ale i stałych gości, przy­
chodzących do restauracji i na flve-o-clocki.

Z tego tytułu bywam i ja  zapraszaną, me 
odmawiam tez. Je tt mi to rozrywką. — Zabawa 
polega na koncercie, drzewku Bożego Narodzenia, 
kolacji na małych stolikach. Całość elegancka. 
Jako żywy obraz — ciekawe Na wierzchu ko­
szyka jest koloma cudzoziemców, ładne Amery­
kanki, wielkie panie Angielki, bawiące się inco­
gnito, kilka Francuzek z ttrystokracyi mięszau j, 
wszyscy zai! ludzie, posiadający wspaniałe mieszka­
nia, ale nie m*jący zapewne domowego ogniska. 
Niektóre kobiety przychodzą tan. dopiero po 
teatrze. Pod bogatymi płaszczami, umiejętnie od­
chylonymi, widzi się wycięty stanik, perły, bry­
lanty, klejnoty. Goście spacerują po wązkim 
„hall“, który zastępuje salon, gromadząc się 
około drzewka, by otrzymać jakoweś drobnostki. 
Zamieniają uściski dłoni Każdy dziwi się, iż się 
tam znajduje, nikt zaś więcej odemnie.

W końcu zbierają s!ę około stołu i zasia­
dają do wieczerzy. Nie widno wcale wesołości 
na twarzacń; jak wszędzie zresztą, me bawią 
się, jeno udają zabawę. Angielki tylko bawią się 
istotnie. Wino ^aiapartsLic, rozlewane obficie, 
podnieca tych biednych świałowców, scena staje 
dię świetną i ożywiopą, nadając złudzenie weso­
łości.

W zeszłym roku jadłam wieczerzę w towa­
rzystwie milutkiego małżeństwa młodego, franko-

amerykańdkiego. Nagle wspomnienie Świąt Boże­
go Narodzenia spędzonych ongi w Ghavigny, zja­
wiło mf się zdradziecko w pamięci. P ”zypomma- 
łaro sobie Pasterkę, odprawianą o północy, przy 
latarniach, przyjemne wrażenie, jakiego dozna­
wałam, wchodząc do jadalni, dobrze oświetlonej, 
ogrzanej kłodami drzewa, płonącemi w obu ko­
minkach. Ujrzałam siebie na czeie stołu ozdo 
bionego zielenią, kwieciem i owocami, ksiądz 
proboszcz zajmował miejsce po prawej mej stro­
me, grono przyjaciół w około stołu, pan de Myó- 
res naprzeciw mnie. Wizya ta kręciła mi się w 
myśli, jak w kinematografie, ubezwładniając mię 
niejako, ręka moja, niosąca do ust czarę szam 
pańskiego wina, zawisła w powietrzu, wino po­
stawiłam na stole, nie tknąwszy go. Powiodłam 
na okół oczami, drżąc z zimna na myśl « mojej 
samotności. Niezmierzona przestrzeń dzieliła pa­
łac w Chat igny od hotelu Ritz I

Tego roku spędziłam godzinę wieczerzy 
Wigilii Bożego Narodzenia przy kominku w mo- 
,.n pokoju sam na sam z Jean NoePem, naza­
jutrz jadłam obiad z państwom de Lusson. Zaj­
mują przy ulicy Lille, we własnej kamienicy, je­
den z tych apartamentów z końca XVIII. wieku, 
w obec którego odczuwa się pospolitość miesz­
kań ńowomoduych, w których architekta zużywa 
cały swój talent, bv oczy oszukać złudzeniem.

Długi szereg pięknych komnat, o wysokich sufi­
tach, pięknie malowanych oddrzwiach, ślicznych 
ramach u okien, z wyjściem do og-odu staro­
świeckiego.

Harmonia w urządzeniu dowodzi, że meble, 
obrazy, drobnostki zbytkowne zgromadzone tu od 
wieków W całej tej miłej rezydencji wiele jest 
zieleni, wiele kwiatów, książek, jest pies 
i kot, oraz szczera gościnność, dostatek i 
komfort.

Sir William nie mylił się, mówiąc, że ran  
de Lurson podobać mi się będzie Pierwszy 
uścisk dłoni uczynił nas przyjaciółmi. Nie ma on 
z pewnością sześćdziesięciu lat, rysy ma cien­
kie, nos orli, jak zwykle u rasowych Tureń- 
czyków.

Włosy i wąsy lekko szpakowate. Chwilami 
oczy jego płoną błyskiem rozumu, który zdaje 
się odbijać w szkłach lornetki jego. Wymie­
niliśmy myśli nasz* w ciągu rozmowy, spo­
strzegłam się też wnet, że jest doskonale wy­
chowany.

(C d. n.)

Ewiązek katol. J(rawców Lwów, plac Halicki 7,
(gdzie, Centralna Lawiarn5a)

poleca Szan. PT. Publiczności wielki skład doborowych materyałów na ubrania n ę s k b  
Fabryczny sk ład  m ateryałów  R akssaw skleh. Niemniej poleca uielki wybór 
gotowych ubrań własnego wyrobu po bardzo um iarkow anych cenach.
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cia wystawy. Zasłużony prezydent miasta, sena­
tor Ponti, otrzymał od króla dziedziczny w linii 
męskiej tytuł markiza.

W ciągu dnia królestwo zwiedzali szpitale, 
towarzystwa dobroczynności, stowarzyszenia ro­
botnicze itd. Po obiedzie galowym udali się uo 
teatru, gdzie grano operę „La figiia di Jorio*. 
Miasto Lyło i Iluminowane. Wzdłuż całej drogi i 
w teatrze witano parę monarszą z nieopisanym 
zapałem. K ról był widocznie bardzo zadowolony. 
W teatrze, jak zazwyczaj .w takich razach by­
wa, nie zwracano uwagi na scenę, lecz na loże, 
fotele. Patrycyuszki medyolańskie rozwinęły w 
swych strojach niesłychany przepych. Wzrok 
ćmił się w blaskach brylantów i innych klej­
notów.

Królowa Helena wystąpiła w srebrnolitej 
toalecie białej, na szyi miała sznur pereł, na 
głowie wysoki dyadem brylantowy. K s Letycya 
była w sukni białej, przetykanej złotem, a na 
głowie jej lśnił brylantowy orzeł w locie.

Jest rzeczą zrozumiałą, że dla bezpieczeń­
stwa pary monarszej poczyniono daleko sięgające 
środki zapobiegawcze. Sprowadzono mnóstwo 
dektywów z Rzyaiu i innych miast. Wiele po­
dejrzanych indywiduów aresztowano uprzednio. 
Powozom królewskim towarzyszy eskorta woj­
skowa. Do teatru jechali królestwo w zamknię­
tej karecie. Jeden z tutejszych dzienników dono­
si, że z rana królestwo nie zwiedzili pawilonu 
Szwajcaryi, ponieważ bezpośrednio przedtem 
aresztowano tam jakiegoś młodego człowieka, 
który miał przy sobie rewolwer z nabojami, a w 
śledztwie nie chciał się wylegitymować. Popołu­
dniu królestwo zwiedzali pawilony obcych państw, 
a także i szwajcarski. K . ILotMyc.

Istotne powody upadku 
br Gautscha.

Organ Niemców czeskich „Prager Tage- 
blatt®, który w swoim czasie i co do dr. Koer- 
bera przyniósł kilka autentyczrych rewelacyj — 
ogłasza dziś, jak telegrafują z Pragi, arty­
kuł zawierający sensacyjne wprawdzie, — ale 
bardzo prawdopodobne rewelacye. Twierdzi 
on mianowicie, że powodem upadku oarona 
Gautscha nie była reforma wyborcza, lecz zobo 
wiązania, które bar. Gautsch zaraz ua początku 
swoich rządów zaciągnął wobec Czechów. Miano­
wicie przyrzekł im dać uniwersytet czeski na 
Morawii i język czeski w urzędowaniu wewnę- 
trznem. Na początku tego roku bar. Gautsch wi­
dział, że nie zdoła wywiązać się z przyrzeczeń 
danych Czechom i dlatego użył reformy wybor­
czej jedynie za pozór, ażeby upaść na tem tak 
popularnem haśle. Bar. Gautsch rozmyślnie 
psuł całą sytuację w parlamencie i używał 
wszystkieh środków, ażeby do polepszenia sy- 
tuacyi nie dopuścić. Między innemi rozmyślnie 
oó"aził on Polaków w dniu 14 marca b. r., po­
nieś a i wiedział, że takiej obrazy Koło polskie 
mgć j  mu nie przebaczy i będzie pracowało nad 
jegr upadkiem. Prasa, oddana br. Gautschowi, 
c^gle utrzymywała legendę, że cały spór toczy 
sie tylko o reformę wyborczą, a br. Gautsch pil­
nował bardzo troskliwie, ażeby opinia publiczna 
nie dowiedziała się o prawdziwych motywach, z 
powodu których chce ustąpić. Kwestyę parła- 
mentaryzacyi gabinetu podniósł bar. Gautsch 
właśnie w tym celu, aby Niemców za cenę tek 
ministeryalnych pozyskać dla postulatów czeskich. 
Młodoczesi byli do ostatka przekonani, że bar. 
Gautschowi uda się pozostać i że dopną oni, 
tuż przed wyborami, wielkiego zwycięstwa naro­
dowego. Gdy drowi Kramarzowi przyniesiono 
wiadomość o dymisyi nar. Gautscha przyjął ją  z 
lekceważącym uśmiechem niedowierzania. Gdy 
jednak przekouał się o prawdzie tego faktu, 
był poprostu zrozpaozony, gdyż spostrzegł, że on 
i jego stronnictwo przegrali bitwę na całej linii. 
„ Prager Tagebl.u broni Polaków przed zarzutem, 
jakoby to oni obalili bar. Gautscha z powodu 
reformy wyborczej; na prawdę bar. Gautsch oba­
lił sam siebie, a to z powodu nieszczerości i nie­
lojalności, jakiemi posługiwał się przez cały czas 
swoich rządów. Dziś tego, co bar. Gautsch przy­
rzekł a uie mógł dotrzymać, nie może ks. Ho- 
henlohe zrealizować. To też jest powodem frondy 
czeskiej, która inaczej nie byłaby zrozumiałą. 
Z upadkiem nar. Gautscha wszystkie nadzieje p. 
Kramarza spełzły na niczem; widzi się on oszu­
kanym. Zmiana polityki Czechów wobec reformy 
wyborczej jasno wskazuje, że bar. Gautsch nie 
uoadł jako ofiara swego programu, ale jako 
ofiara własnej nieoględności, gdyż z jednej stro­
py czynił on Czechom obietnice, których nie mógł 
zrealizować, z drugiej zaś strony usiłował podejść 
Niemców, przedstawiając się im jako bezstronny 
minister.

Przegląd prasy.
Poseł dr. Stan. Głąbiński w artykule „Sy- 

tuaeya polityczna* pisze we wczorajszem „Sło­
wie pol“, że nie jest rzeczą wykluczoną, i i  Koło 
polskie dla ułatwienia przeprowadzenia reformy 
wyborczej zgodzi się na zabezpieczenie Polakom 
stanu posiadania w stosunku procentowym, tz. 
17 prc. mandatów polskich z całej Austryi a 
zwyż 16 prc. mandatów polskich z ogólnej liczby 
dla samej Galicyi. Również możliwem jest do u- 
rzeczywistnienia teraz żądanie rozszerzenia a ra­
czej zabezpieczenia i ustalenia autonomii kraju, 
zwłaszcza narodowych praw i interesów.

Dalej dr. Głąbiński omawiając sprawę roz­
szerzenia autonomii, zaznacza, iż choć „obe­
cna chwila okazała się niesposobną dla przepro­
wadzenia samodzielności kraju*, to jednak „na­
leży uzyskać przynajmniej takie zabezpieczenie 
praw narodowych i autonomicznych, jakie w za­
sadniczych ramach konstytucyi państwa bez na­
rażania reformy da się osiągnąć* — i zapowiada 
wreszcie, że „przy dobrej woli o b u  stron po­
rozumienie z pewnością do skutku przyjdzie*.

Kończy zaś tak dr. Głąbiński: „Nowy sternik 
rządu, ks. Hohenlohe, zbliżył się już do Koła 
polskiego i zapewne odniósł to wrażenie, że nie 
taki dyabeł czarny, jak go m alują; może więc 
nie ulegnie fatalnemu błędowi swego poprzednika 
i nie będzie spekulował na rozbicie Koła, za­
miast wytężyć swe starania o wypełnienie na­
szych umiarkowanych żądań. Z drugiej strony ci 
i owi przeciwnicy powszechnego prawa wybor­
czego w Kole polakiem i w kraju uznają, że 
wyższym jest interes polityczny całego narodu 
polskiego w Austryi, niż interes dotąd przewo­
dniej warstwy w narodzie i wobec koniecznej 
ewolucyi politycznej, poprzestaną na ochronie 
istotnych praw i interesów narodowych. Gdy 
minie gorączka polityczna, trawiąca n&*« kraj w 
chwili dzisiejszej, n i e  p o s k ą p i  w ó w ­

c z a s  n a r ó d  t a k ż e  pewnym s f e r o m  
k o n s e r w a t y w n y m  u z n a n i a ,  że po­
godziły się z koniecznością historyczną, a scho­
dząc z swego uprzywilejowanego posterunku po­
litycznego, nie napomniały bronić sztandaru na­
rodowego. W nowym systemie wyborczym nie 
utoną w morzu zapomnienia dzielne jeanostai z 
owych sfer. Wypłyną one na powierzchnię i od­
dawać będą dalej usługi narodowi, jeżeli zechcą 
poddać się nowym twardym warunkom walki 
wyborczej. Byłoby rzeczą ubolewania godną i dla 
polityki narodowej wielce szkodliwą, gdyby znie­
chęcenie wzięło w nich górę nad obowiązkiem 
społecznym i narodowym*.

Optymistyczne poglądy posła Głąbińskie- 
go wogóle co do dojścia do skutku kompromisu 
z rządem & w szczególe także co do możliwych 
modyfikacyj uchwały Koła polskiego, zarówno w 
kierunku ilości mandatów, jak i tylko takiego 
rozszerzenia autonomii, któreby się dało pomie­
ścić w ramach dzisiejszej konstytucyi, oceniamy 
jedynie jako ścisłe osobiste zapatrywanie szan. 
posła m. Lwowa. Mimo to uważamy je jako 
n i e w ł a ś c i w e ,  gdyż dają poastawę do 
przypuszczeń, z pewnością uie ułatwiających 
trudnego już i tak zadania Koła poi.

Ta droga najmniej odpowiada stanowisku, 
jakie właśnie zajął w obec autonomii poseł Głą­
biński, stawiając program usamodzielnienia Ga­
licyi. Tego rodzaju, jak wczorajsza enuncyacya 
posła m. Lwowa, niewątpliwie nie są w stanie 
wzmocnić starań Koła ani o rozszerzenie auto­
nomii, ani o powiększenie liczby mandatów. Pod­
nieść to uważamy za swój obowiązek tem bar­
dziej, ileże Koło w uchwałach swoich okieśliło 
wyraźnie warunki kompromisu, od których ani 
prezydyum, ani komisya parlamentarna, ani nikt
inny nie ma prawa odstąpić.

*
„Czas* nie tak optymistycznie się zapatruje 

na sprawę reformy wyborczej. Stwierdza on, że 
w rzeczywistości i z konieczności Niemcy, Włosi 
i Polacy znalezh się z powodu reformy wybor­
czej Gautscha w jednym obozie, jej przeciwnym; 
a Czesi, Słoweńcy i Rusini w drugim obozie. 
To, że np. Niemcy godzili się już na projekt br. 
Gautscha, jest czystem złudzeniem. K s. Hohen- 
lobe powinien sobie zdać sprawę jasno z istotnej 
a nie dziennikarskiej sytuacyi w izbie i z głębo­
kich przyczyn, jakie ją  wywołały; powinien nie 
ułatwiać sobie zadania naiwną wiarą, że to po 
prostu szlachcice wszystkich krajów chcą prole­
tariuszy wszystkich krajów nie dopuścić do pełni 
praw obywatelsLicb. Jeśli to zrozumie, to  może 
zawsze jeszcze n i e znaleźć odrazu rozwiązania 
tej kwadratury koła, jaką jest równe prawo gło­
sowania w Austryi — ale to pewna, że jeśli te­
go nie zrozumie, nie znajdzie jej absolutnie.

Gal. Kasa oszczędności.
Dziś przedpołudniem odbyło się walne zgroma­

dzenie członków gal. Kasy oszczędności. Przewodni­
czył prezes rady nadzorczej p. SUu. Niezabitowski. 
Obecnych było 42 członków. Jako komisarz rządowy 
funkcjonował starosta dr. Waygart.

Zagajając oLrady p.zedstawił p. prezes Nieza- 
bitowski nowego dyrektora oddziału hipotecznego p, 
dr. Ferdynanda Kwiatkowskiego, poozem poświęcił 
słowa wspomnienia zmarłym ozłonkom śp. J. Drei- 
lerowi, Witoldowi Giżowskiemu, dr. Edwardowi 
Podlewskiemu i Wład. Tustanowskiemu. Z kolei 
odczytał dyr. dr. Kwiatkowski protokół z poprzed­
niego walnego zgromadzenia. Protokół ten przy 
jęto do wiadomości. Z porządku dziennego przed­
stawił referent komisyi rewizyjnej radca Pierożyński 
imieniem tej komisyi następujący wniosek: Walne
zgromadzenie członków tow. gal. Kasy oszczędności, 
przyjmując do wiadomości rachunki kasy za r. 1905 
wnosi: Wysoki sejm raczy w myśl § 38 statutu u- 
dzielić zarządowi absolutoryum z rachunków za rok 
1905 Równocześnie poruszył r. Pierożyński sprawę 
tzw. „interesów w likwidacji4*, zaznaczając, że za­
rząd Jtasr dążył nsilnie do pozbycia się tych intere­
sów, że mu się to jednak nie udało. Z wielu wzglę­
dów nie przystąpiono też do założenia tow. akcyjne­
go dla „interesów w likwidacyi*. Interesy te w li­
kwidacji, należy dodać dla wyjaśniona, są to owe 
kopalnie nafty, które kasa oszcz. przyjęła na pokry- 
oie długu śp. Szozepanowskiego, Odrzywolskiego i 
Wolskiego, a do których drogą przymusowej gospo­
darki, jako też na zakupno niektórych sąsiednich te­
renów dołożyła od r. 1899 do końca r. 1905 
5,240.574 k. 95 h. a po potrącenia przepadłego za­
datku Belgi jeżyków 950.000 k., efektywnie 4,290.574 
k. 95 h.

W dyskusji, jaka się nad sprawozdaniem dy­
rekcji rozwinęła, zabrał głos p.  Biedl. pytając, jakie 
stanowisko zajęło namisatniotwo i wydział krajowy 
w obec rachunków z zeszłego roku. W odpowiedzi 
oświadczył p. Pierożyński, że namiestnictwo co do 
tych rachunków się nie oświadozyło, a sejm udzielił 
absolutoryum z rachunków za r. 1904 i uwagą, aby 
■prawa „interesów w likwidacji* załatwioną została 
jak najryohlej. Prezes p. Niezabitowska dodał w od­
powiedzi, że namiestnictwo w ogóle nie ma obo­
wiązku oświadczaó się o przyjęciu rachunków Kasy 
oszczędności do wiadomości.

Następnie zainterpelował p. Biedl o sprawę 
osobnego syndyka dla „interesów w likwidacji*, na 
co dyr. p. Kwiatkowski oświadczył, że ustanowienie 
takiego syndyka było koniecznem. Na interpelację 
p. Riedla co do procentów od długu po śp. Szoze- 
panowskim, śp. Odrzywolskim i p. Wolskim, odpo­
wiedział dyr. Kwiatkowski, że niedoliczone procenty 
od r. 1898 wynoszą dotąd 7,198.044 kor., strata zaś 
jni odpisana wynosi 8,000.000 kor.

Następnie poddał p. prezes Niezabitowski pod 
głosowanie wniosek komisyi rewizyjnej, który zgro­
madzenie jednogłośnie uchwaliło. Na tem o 11‘45 
zgromadzenie się skończyło.

Kronika.
Ltoóto, dnia 10 maja ly06 

K a le n d a n ą  l .
W  piątek 11 m aja  BeatryJwy p. _  <jr  kat. J a -  

sona Ap. — KaL slow. Ludowit.
Wschód słońca i 32, zach ó l 7-21.
W  sobotę 12 m aja Pankracego. — (ii. kat. 

Dewiat Muoz. — Kai. slow. W szamił.
W schód słońoa 4'8i, zaohód 7 32.
W  niedzielę 13 m aja Serwacego. — <łr. kai.. J a ­

kowa Ap. — K ai. słow. Ciohosława.
Wschód słońca 430, zaohó i 7-24.

— Mianowania. Lwowski wyższy sąd krajowy 
zamianował „ad personom*: starszym oficjałem kan-

cel. w IX randze oficjała Antoniego Dworzaka w 
Czortkowie; oficjałami kancel. w X randze kanceli­
stów: Michała Łapkę w Szczercu, Jana Zygmunta 
Bieleckiego w Potoku złotym, Kazimierza Lódla w 
Sokalu, Władysława Musiała w Pruchniku i Józefa 
Boohyńskiego w Bolechowie.

Kraj. dyrekoya skarbu zamianowała Jana Mll- 
ltgo ofleyałem w X randze, a Moaesta Sozańskiego 
magazynierem w X raudze przy urzędach sprzedaży 
soli.

— Podwyższenie pnrła listowego w Austryi,
Półurzędowy „Fremdsnblatt* potwierdza, że zamie­
rzone jest podwyższenie porta od listów w obrębie 
monarchii z 10 hal. na 12 halerzy. Podwyższenie 
to nastąpi w sierpniu lub we wrześniu, albowiem 
przedtem muszą być przeprowadzone rokowania z 
Berlinem i Budapesztem. Projektowane podwyższenie 
przyniesie około 8 milionów koron zwyżki w do­
chodach.

W chwili, gdy Austrya planuje podwyższenie 
porta od listów, kongres pocztowy w Rzymie i wiele 
państw u siebie zastanawiają się nad dalszem zni­
żeniem porta listowego i już poważnie rozpatrywany 
jest projekt wprowadzenia międzynarodowego „penny- 
porto*.

k r o n ik a  lw«A«ka.
-J- Z miasta. Zaledwie wiosna się rozpoczęła, 

rozpoczęła się już i coroczna klęska festynów. Jeden 
już afiszami na najbliższą niedzielę zapowiedziany. 
Za wiedzą i pozwoleniem magistratu a wbrew wie 
lokrotnie powtarzanym uchwałom rady miejskiej, iż 
nie wolno zamykać dla publiczności parków i ogro­
dów miejskich, odbędzie się on na placn powysta- 
wowym. Pobierane będą, również wbrew uchwałom 
rady miejskiej, wstępy od publiczności. Na cóż więc 
przydały się tylokrotne utyskiwania mieszkańców 
miasta, podnoszone w prasie, na cóż zdały się u- 
chwały rady miejskiej? I  na co są plantacye miej­
skie, jeżeli w każdą niedzielę i święto, więc właśnie 
wtedy, gdy publiczność ma czas wolny, są one dla 
publiczności zamknięte.

-f- Bada m Lwowa. Na wczorajszem posie­
dzeniu p. Hudec interpelował w sprawie niedzielnej 
awantury socjalistycznej i wystąpienia policyi, p. Jo­
nasz w sprawie nadania nazwy nowym ulicom, p. 
Czarnecki w sprawie manipulantów magistratu. Z po­
rządku dziennego bch walono zezwolić p. G5tz-Oko- 
cimskiemu na wybudowanie na placu powystawowym 
pawilonu- w stylu zakopiańskim na sprzed&z piwa, 
z tem, że pawilon ten po 10 latach przechodzi na 
własność gminy, dalej uchwalono folwark Błonie wy­
dzierżawić p. Sandorowi a folwark Zagaje p. Edwar­
dowi Kleinowi, wreszcie p. Jaworski referował spra­
wę stabilizacyi miejskich uauczyoielek młodszych. 
Nie wdawano się jednak wczoraj w meritum całej 
tej piekącej sprawy, prezydent miasta nie złożył przy­
rzeczonego przea wieloma tygodniami wyjaśnienia i 
nie wzięto pod dyskusyę fatalnych stosunków w miej­
skiej radzie szkolnej, lecz ograniczono się jedynie do 
wysłuohania referatu p. Jaworskiego i przyjęoia w 
milczeniu jego wniosku, który streszczał się w u- 
ohwaleniu stabilizacji 20 nowych posad nauczycieli. 
Tą uchwałą jednak sprawa, wywodził referent, za­
łatwioną nie zostanie. Obliczenia rady szkolnej miej­
skiej, że po przyjęciu powyższej uchwały stabiliza­
cję otrzymają wszystkie młodsze nauozycielki, słu­
żące ponad lat 15, były fałszywe i tendencyjne, 
podobnie jak wiele innnych sprawozdań tej rady. Po 
kreowaniu powyższych 20 nowych posad i fi posad 
przez przyzwolenie podwójnego etatu w szkołach św. 
Marcina i Elżbiety, pozostanie jeszcze 108 młodszych 
nauczycielek, z których najstarsza będzie mieó 19 lat 
służby. Referent apelował do rady miejskiej, aby 
uareszoie seryo zajęła sjjg tą sprawą uwzięła pod 
rozpatrzenie postawiony w dyskusji budżetowej wnio­
sek stabilizowania wszystkich nauczycielek, mających 
więcej, niżeli 10 lat służby.

W końcu posiedzenia wzięła rada pod obrady 
sprawę ogrodzenia kolumny Mickiewicza, lecz z po­
wodu braku kompletu nie powzięła decyzji.

■f Pożegnanie radcy Kosińskiego. Dnia 8
bm. pożegnało kierownictwo budowy kolei państwo­
wych długoletniego swego naczelnika, inżyniera, 
radcę dwoi u, Stanisława Rawicz Kosińskiego, który 
mianowany radcą ministeryuiuym i kierownikiem de­
partamentu w ministerstwie kolejowem, przenosi się 
niebawem do Wiednia. Serdeczną przemową pożegnał 
go imieniem obecnych i dawniejszych współpracowni­
ków starszy inspektor Machulski i wręczył mu w u- 
pominku wykonaną w tutejszej Bzkole przemysłowej 
mahoniową kasetę z fotografiami współpracowników 
i dziełami sztuki naszych artystów malarzy Augu 
stynowicza, Bratkowskiego, Harasimowicza, Janow­
skiego, Popiela, Rejchana, Reyznera i Rynkowskie­
go. Ze wzruszeniem podziękował p. Kosiński za te 
dowody uznania, a przelewając wszelaką zasługę na 
grono swych dzielnych współpracowników, pożegnał 
ich z życzeniami jak najlepszej doli na dalszej dro­
dze życia.

-i- Hoj uy dar. Pani Zofia Jabłonowska, wła­
ścicielka dóbr, złożyła na ręce prezydenta miasta p. 
Michalskiego na rzecz przytuliska Brata Alberta we 
Lwowie kwotę 1000 koron. Za hojny ten dar skła­
da prezydent miasta wspaniałomyślnej ofiarodawczy­
ni serdeozne podziękowanie.

-r- W łościanie wzięli imponujący udział w o- 
statniej lwowskiej wystawie targowo-hodowlanej. 
Wystawców włościan było 141 a to 94 w dziale 
obory gminne, 7 zupełnie samodzielnie, a 40 wysta­
wiło buhaje stacyjne. Bydła włościańskiego było na 
tej wystawie sztuk 40. Nagród pieniężnych rozdano 
wśród włościan 125, z tego bardzo wiele po 200, 
150 i 100 kor. Po 80 koron było około 60 nagród 
a najniższą po 25 dano dwom. Natomiast Mełnyczuk 
za 10 sztuk Simentalów półkrwi otrzymał 300 k. 
Udział ten wystawców włościan jest dowodem, że 
starania i praca komitetu gal. tow gospodarskiego 
a w szczególności p. St. Bryk ozy nskiego w kierunku 
rozwoju i podniesieniu hodowli bydła odnosi pożąda­
ny skutek.

-i- Towarz. prawnej ochrony podatników
we Lwowie Kopernika 19 — uprasza swych człon­
ków o nadesłanie wkładek na rok 1906 a zarazem 
zawiadamia, iż sporządza obecnie rekursy przeciw 
wymiarowi podatku powszechnego zarobkowego na 
lata 1906 i 1907, zażalenia do trybunału admini­
stracyjnego we Wiednia w sprawach podatku oso- 
bisto-doohodowego i w sprawach naleźytości prze­
nośnych, spadkowych etc.

-r Tow. muzycznemu na budowę własnego 
gmachu przy ul. ChorążozyzBj postanowił magistrat 
udzielić subwencję 20 000 kor. Postanowienie to 
musi otrzymać jeszcze aprobatę rady miejskiej.

-T- Do kraj. szkoły lasowej nie wpisał się 
podczas nowo otwartych wpisów żaden uczeń i szkoła 
pozostaje zamkniętą. Do Lwowa zjechało się wielu 
rodziców opernych uczniów i nie jest wykluozonem, 
że w porozumieniu z profesorami wpłyną oni na 
młodzież i że ta powróci do szkoły.

rr Buch budowlany. Ulica Ziemiałkowskiego, 
dotąd ślepa, ma otrzymać połączeniu z górną częścią

ulicy Mickiewicza przez grunta Badenich. Właści­
cielka tych gruntów hr. Kazimierzowa Badeniowa 
zgłosiła już w magistracie plany parcelacyi tych 
gruntów. Na parceli narożnej od ulic Matejki i Ba- 
denich ma stanąć pałac rodziny Badenich.

Budowa tramwayn elektrycznego do Kulpar- 
kowa nie będzie w tym roku rozpoczętą,

-j- Jeszcze proces z p. Grąbeze wsklm  P. 
Grąbczewski oddawna już przebywa po za granicami 
Lwowa, sława jednak jego imienia i jego czynów 
nie przebrzmiała dotąd a echo jej głośne jest po 
dziś dzień, przynajmniej... w sądzie. Oto wczoraj 
znowu toczyła się przed senatem sądu cywilnego 
rozprawa o odszkodowanie, którego w wysokości 
około 2500 kor. domaga się śpiewaczka p Radzi­
mińska od dyr. Pawlikowskiego na podstawie kon­
traktu, zawartego z p. Grąbczewskim, ówczesnym 
dyrektorem opery. Rozprawa ta rozpoczęła się jeszoze 
w marcu, za pobytu p. Grąbczewskiego, obecnie to- 
ezy się jej ciąg dalszy. Jak wiadomo, zaangażował 
p. Grąbczewski p. Radzimińską jako śpiewaczkę ope­
rową, przyobiecał jej debiut, sprowadził ją do Lwo­
wa, naraził na znaczne wydatki a ostatecznie do 
występu jej nie dopuścił. Wozorąj przesłuchał try­
bunał, któremu przewodniczy radca Eoerber, jako 
świadków pp. Pasławskiego, Paszkowskiego i Słom- 
kowskiego, poczem rozprawa została ponownie 
odsoczoną.

■f O henoraryum agenta, policyjnego.
Przed senatem sądu cywilnego rozpoczęła się wczo­
raj rozprawa o bonoraryum w wysokości 40.000 k., 
którego na drodze sądowej domaga się agent policyi 
lwowskiej Lieblich od p. Wurma. O sprawie tej już 
pisaliśmy. P. Wurm, dyrygent kapeli, który dorobił 
się na świecie wielkiego majątku, przyjechał do 
Lwowa, aby wydać swą córkę za mąż. Otóż z po­
wodu jego przyjazdu pojawiła się w jednem z pism 
lwowskich notatka, że p. Wurm należy do londyń­
skiej baudy fałszerzy banknotów. W pieiwszem obu­
rzeniu oświadczył p. Wurm, że za wykrycie autora 
tej notatki zapłaci każdą sumę. Autora owego wy­
nalazł agent Liebliech i następnie zażądał 40.000 k., 
a gdy p. Wurm odmówił wypłaty tej sumy, za­
skarżył go do sądo. Na rozprawie wczorajszej po wy­
wodach stron dopuścił trybuaał dowód z przesłucha­
nia stroD i świadków, poczem rozprawa została od­
roczona.

-f- Z izby sądowej. (Kradtiege to Winnikach.) 
Rozprawa o malwersacje w fabryce tytoniu w Win­
nikach przybiera nadspodziewane rozmiary. Rozpisa­
na początkowo na 5 do 6 dni, przeciągnie się co 
najmniej do końoa przyszłego tygodnia. Dziś, w 
czwartym już dniu rozprawy, skończono dopiero 
przesłuchanie oskarżonych i przystąpiono do przesłu­
chania świadków. Prokuratorya powołała ich około 
100, nadto obrona powoła ich jeszcze z 20. Propor­
cjonalnie też do rozmiarów rozprawy a całkiem nie­
proporcjonalnie do rozmiarów szkody, jaką skarb 
państwa przez owe kradzieże poniósł, wzrastają i 
koszta z tą rozprawą związane. Według aktu oskar­
żenia cała szkoda z kradzieży wynikła nie przekra­
cza 1.000 kor., koszta zaś wszystkich dochodzeń, 
procesu itd. dojdą z pewnością do kwoty 10.000 
koron.

-j- Samobójstwo. Dziś rano odebrał sobie ży­
cie obwiesiwszy się na beloe w realności przy ul. 
Żółkiewskiej 79 licsąoy 28 lat życia Maksym Ba- 
kun. Przyczyną prawdopodobnie nędza i choroba.

K ron ika krajow a.
P ogrzeb  śp. Zaehai-jaslewieaa odbył się 

wczoraj przedpołudniem w Krzywczy nad Sanem. 
Nabożeństwo w cerkwi miejsoowej odprawił według 
obrządku gr. kat. ks. Padocb, według obrsądku ła ­
cińskiego ks. kanonik Solecki, Z cerkwi podążył kon­
dukt na cmentarz miejscowy; orszak pogrzebowy pro • 
wadziło duchowieństwo obrządku gr. kat. na wyra­
źne żądanie ś. p. Zacharyasiewicza, który do tego 
obrządku należał. W orszaku pogrzebowym oprócz 
rodziDy wzięli udział: deputacya powiatowa, złożona 
z marszałka powiatowego przemyskiego p. Czaykow- 
skiego i wicemarszałka ks. Sapiehy, dalej delegat 
lwowskiego Związku naukowo literackiego dr. Jan 
Pawlikowski, delegat krakowskiego koła literaokiego 
p. Wł. Prokesch, współredaktor „N. Reformy*, pa­
ni Mieczysławowa Pawlikowska i panna Estreiche- 
równa. Nad grobem przemówił burmistrz Radymna, 
Popkiewioz, a śpiewał chór alumnów ruskich. Zwło­
ki złożono w grobowcu rodzinnym pp. Joozów, u 
których ś. p. Zacharyasiewicz spędził ostatnie lata 
życia.

Uroczystości patryotycune w Dębicy. Piszą 
nam: Protestem na zauik ducha patryotycznego mogą 
być obchody narodowe. Oto ku uczczeniu Konstytucyi 
3. Maja, tej wielkiej chwili dziejowej, odprawiło się 
tu nabożeństwo dziękczynne, w którem wzięły udział: 
młodzież gimn., szkoły ludowe, wszystkie stowarzy­
szenia katoliokie, cechy razem i t„ d. Mszę św. od­
prawił ks. prof. Kotfis, wśród której wygłosił kazanie 
ks. kat. Wolski, podnosząc w niem, że Konstytucyą 
wystawiła sobie Polska wiekopomny pomnik goto­
wości do ofiar na ołtarzu Ojczyzny, mądrośoi poli­
tycznej i szlachetności serca.

Idąc za tradycyjnym zwyczajem, po nabożeń­
stwie majowem ruszono ławą pod kaplicę Matki 
Boskiej, gdzie jeden z uczniów gimn. przemówił do 
licznych słuchaczy o znaczeniu Konstytucji. Do miłego 
nastroju tego pięknego dnia naszej przeszłości uspo­
sabiała muzytra gimn., która już z rana z wieży 
kościelnej wygrywała pieśni majowe i patryotyozne, 
a nadto podczas Mszy św. i pochodu. Utworzeniem 
owej muzyki i troskliwą nad nią opieką dyrektor 
zakładu, p. Szydłowski mile się zapisał w seroaoh 
młodzieży 1 publiki naszej.

W niedzielę zaś dnia 6. br. obchodziło nasze 
miasto wspaniałą uroczystość Najśw. Panny Maryi 
Królowej Korony polskiej. Komitet katolicki, który 
już przedtem urządził okazały wiec i teraz dowiódł, 
jak pożądaną jest rzeczą budzić usypiające uczucia 
patryotyozne na tlo religijnem. Stow. „Ojczyzna*, jako 
oddział Bractwa Królowej naszej, zgromadziło się na 
sumę, którą celebrował ks. prałat Wolski. Imię 
i chwałę Maryi sławił w kazaniu ks. Suwada, nawo­
łując do spełnienia ślubów króla Jana Kazimierza. 
Po połndniu odprawiło się nabożeństwo mąjowe przy 
ołtarzu w tym celu wzniesionym, poczem ks. Górka, 
prof. aem. tam. w pięknem, gorącem kazaniu podniósł 
znaczenie tej uroczystości. Kilka tysięczne rzesze ludu 
wiejskiego, przybyłego z sąsiednich parafij, zapełniały 
uliee całe podczas procesji.

Strajki rolne miały — jak donosi „Diło* — 
objąó 46 wsi powiatn husiatyńskiego. Do strajków 
wciągają też fornałów i służbę dworską. Strajk 
w Grabowcu (p. Bohorodezany) przeciw miejscowym 
dzierżawcom zakończył się pokojowo.

Najbliższe postoje wystawy ruchomej
i wiece przemysłowe, urządzane staraniem. Ligi po­
mocy przemysłowej, odbędą się w Żydaczowie w 
dniach 12 i 13 bm., w Haliczu 14 i 15 bm., w 
Bołszowcach 16 i 17 i w Brzeżanaeh w dniach 19, 
20 i 21.

Z Zakopanego donoszą, ie p. dr. Andrzej

Chramiec, syt nieprzyjemności, które mu ustawicznie 
czyniono z powodu intryg lokalnej natury, zrezygno­
wał z piastowanej godności naczelnika gminy. Nie­
którzy dla zakrycia prawdziwego powyższego moty­
wu tej rezygnacyi notują, że w funduszu szarawar- 
kowym gminy Zakopane okazał się brak 1000 kor., 
który p. Chramieo bezzwłocznie pokrył a winnego 
urzędnika Krzeptowskiego ze służby wydalił.

Wszyscy bezstronni na sprawę patrzący muszą 
uważać ustąpienie p. Cbramoa z wójtowstwa Zako­
panego, jako bardzo dnżą szkodę dla tego uzdro­
wiska.

Złodziej kolejowy. Na stacyi kolejowej 
w Tłustem przychwycono na gorącym uczynku Miko­
łaja Pindusa, maszynistę kolejowego z Zaleszczyk, 
jak zakradł się do kasy stacyjnej, otworzył ją podro 
biouym kluczem i począi kraść z niej pieniądze. 
Pindus przyznał się, że w ten sposób okradał od 
pół roku kasę stacyjną w Tłustem, a od kilku lat 
kasę stacyjną w Zaleszczykach i ukradł razem do 6000 
koreB. Rzeczywiście, w obu tych kasach zdarzały 
aię w ostatnich ozasaoh częste i duże manca, a po­
krywać je musieli kasyerzy ze swych kieszeń, Z  tego 
powodu dwóch urzędników nawet oddalone, dwom 
wytoczono dyscyplinarkę, a naczelnika stacyi w Tłu­
stem przeniesiono na inne miejsce.

Przerażający wypadek. Z Hawłowio koło 
Pruchnika pisze nam 9 b. m. p. Eustachy Wolski: 
Powróciwszy wczoraj z wystawy ze Lwowa, opowia­
da mi zaraz już na wysiadanem z kolei furman mój 
o przerażającym wypadku, jaki wydarzył się u mnie 
przedwczoraj około godziny 4 popołudniu. Dzieci 
najęte plewiły konicz o kilkadziesiąt kroków od do­
mu mego, a dozorował je polny. Nagle nadeazła 
mała chmurka, z której uderzył piorun i zabił pol­
nego m. miejscu a dzieci dwoje poranił. Nadeszło 
zaraz wiele ludzi z ratunkiem a między nimi pewien 
gospodarz nazwiskiem Wańkowicz, na którym ten 
wypadek zrobił tak silne wrażenie, że zale­
dwie uszedł od tego miejsca kilkanaście kroków 
padł rażony apopleksyą. W tej samej chwili nadje­
chał lekarz, lecz o ratunku jednego lub drugiego 
nie było już mowy; dzieci tylko porażone przypro­
wadził do normalnego stanu.

K ronika powszechna,
§ Z trybunału administracyjnego. Tymi 

dDiami c. k. trybunał administracyjny we Wiedniu 
w sprawie podatkn osobisto-dochoaowego, na zażale­
nie, wniesione przez Towarzystwo prawnej ochrony 
podatników we Lwowie, imieniem Adama hr. Stad­
nickiego, właściciela dóbr Nawojowa, zniósł zacze­
piony wymiar i wydał praytem zasadnicze orzeczenie, 
według którego władze podatkowe mają w razie 
wątpliwości co do zeznauego dochodu z posiadłości 
gruntowych wymienić w awoim kwestyonaryuszu, 
szczegółowo i osobno te pozycye dotyoząoego rachun­
ki we fasyi przedstawionego,, którym nie wierzą — 
a nie mogą, jak to się dotąd działo, uznawszy za 
prawdziwą częśó raohunkn, uo do reszty opierać 
swoje wątpliwości na takich komnnałach, jak obszar 
gruntu, urodzajność gleby, wygodna i łatwa komu­
nikacja itd.

§ Okradzenie cesarskiego muzeum w Wie­
dniu. Wiele hałasu sprawia w Wiedniu wykrycie 
kradzieży drogich kamieni, zdobiących historyczuy 
naszyjnik, własność cesarskiego muzeum sztuki. Na­
szyjnik ten oddany był pod opiekę jubilerowi Siur- 
mowi, który prawdopodobnie od dłul»zego czasu 
prawdziwe kamienie zastępował sztucznymi. Dopiero 
teraz sprawa się wykryła, gdy Sturm zapragnął 
sprzedać niezwykłej piękności perły.

$ Wybory do rady miejskiej w W iedniu
z czwartej (powszechnej) kuryi odbyły się wczoraj w 
Wiedniu i poraź pierwszy od wielu lat przyniosły 
pewną porażkę stronnictwu chrześcijańsko-socyalnemu 
(antysemitom). W kuryi tej każda z dwudziestu 
dzielnic wybiera jednego posła. Dotychczas było z te} 
kuryi 3 socyalistów, 18 antysemitów; otóś wczoraj 
autystmici stracili 4 mandaty, tak, że do rady wej­
dzie z tej kuryi 7 socyalistów i 14 antysemitów. 
Ogólny stosunek głosów w oałem mieście jest na­
stępujący : na kandydatów antysemickich padło
110.000 głosów, na kandydatów sooyalistyoznych
96.000 gł. Rezultat wczorajszy daje poniekąd obraz 
przyszłyeh wyborów do rady państwa, przyczem 
zważyć należy, że w ustawie wyborczej do rady 
miejskiej oznaczoną jest osiadłość trzyletnia, kiedy 
do rady państwa zaproponowano osiadłośó jedno­
roczną. Nadto do rady państwa zaprojektowano z 
Wiednia więoej, niż 21 mandatów, a wskutek tego 
też będzie więoej okręgów. Z drugiej zaś strony 
trzeba zważyć, że przy wyborach do rady miejskiej 
żadne ze stronnictw, oprócz socjalistów i antysemi­
tów, nie stawiało swych kandydatów, tak, że wszyscy 
oi, którzy nie chcieli glosować na antysemitę, oddali 
głooy swe sooyaliśuie. Przykrą dis antysemitów jest 
utrata dzielnicy Margarethen, w której zwyoięiył 
socjalista a z której od uawns posłuje do rady 
państwa dr. Luegsr.

g yfdg  1 autom obil. W  Wiener Neustodt 
aresztowano pewnego woźnioę,, który batem uderzył 
kilka razy księcia Wlndischgratza, męża wnuozki 
cesarza, za to, że książę, jadąc zbyt szybko automo­
bilem, najechał jego wóz.

§ Aresztowanie oszusta. Z Krakowa donoszą, 
że wczoraj wieczorem zaaresztowano p. Jana Win­
klera, prezesa „Pierwszego Tow. wzaj. kredytu* w 
Radomiu pod zarzutem fałszors'wa weksli na 20,000 
rubli z podpiB&mi hr. Zygmunta Wielopolskiego z 
Ostrowca i jego żony. Winkler fałszywe weksle z 
doskonale naśladowanym listem przesłał adwokatowi 
z poleceniem zeskontowania w innem Towarzystwie i 
przesłania pieniędzy hr. Zygmuntowi Wielopolskiemu 
na ręce portyera „Hotelu Drezdeńskiego* w Krako­
wie. Zaraz jednak po zeskontowaniu weksli hr. Wie­
lopolski zjawił się niespodziewanie w sprawaoh wy­
borczych w Radomiu i tu go adwokat zawiadomił o 
wszystkiem. Tymczasem Winklei po wysłaniu weksli 
wyjechał do Wiednia, a następnie do Krakowa, 
gdzie w hotelu Drezdeńskim zgłosił się u portyera 
jako hr. Zygmunt Wielopolski, przyozem go, zawia­
domiona już o wszystkiem polioya, zaaresztowała.

§ Afera księstwa W rede. Wczoraj przy po­
nownej rewizyi na zamku Basedow, zamieszkałym 
przez ks. Wrede, znaleziono — jak telegrafują — 
w pawilonie ogrodowym jeszcze kilka skrzyń ze 
srebrem, skradzionem w rozmaitych hotelach i re- 
stanracyach*.

5 Anarchiści francuscy. Aresztowany z po­
woda wybuchu bomby w Mont Bouge pod Paryżem 
Hsbert oświadczył, że nie jest anarchistą, ale zwo­
lennikiem „Syndykatu rewolucyjnego ruchu strajko­
wego* i że zdecydowąnym jest do użycia w walce 
bomb i terroru.

Podczas rewizyi domowej u Bouoharda, który 
był w mieszkaniu Haberta podczas wybuchu bomby, 
znaleziono pisma antiwojskowe i anarchistyczne, a 
nadto portret Bresoiego, mordercy króla Hnmberta.

W Yinoennes aresztowano artylerzystę, kiedy 
usiłował swoją torbę na ohleb napełnić nabojami. 
Przebieg śledztwa trzymany iest w tajemnicy.

|  H E B L E . Z  powodu wielkiego zapasu wysprzedaje meble po b. uiskleu cenach ! ! !
ble wyścielane itp  ’me poleca

_ v szclkiea gustownych, różnego

F r a n c i s z e k  Z  S 5 1 Z  3S 1&, Lwów, Pasaż Nlkola cna, «»•*
mJ H  ■ IHb H

rudzaju mebli własnego wyrobu wielki wybór ! Jad a ln ie , Sypialn i *, salonowo,
N ieustająca wystawa m ebli, 

wstęp wolny od 8 rano do 7 ‘/* wieozór.
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$ Kongres pocztowy, obradujący w Rzymie, 

rozpoczął wczoraj obrady nad tekstem wypracowanej 
przez pierwszą zomisyę nowej konweneyi pocztowej. 
Kongres zatwierdził zLaeznd obniżenie należytośei za 
przesyłki transito na lądzie i morzu. Ciężar zasadni­
czy listów podwyższono z Ib na 20 gramów.

Zmarli.
Stanisław z Qlexowa Gniewosz, b. pos J

sejmowy, b. wiceprezes pal. Towarzystwa kred, 
ziemskiego, umarł dziś wo Lwowie, przeżywszy lat 
73. Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. z domu ża­
łoby przy ni. Mickiewicza 5.

n e p e r t n a r  lw o w s k ie g o  t e a t r u  m le i e k l e g o
W  piątek „Chopin" Or*w» z p. Mala^skLa, 

puaą Collignon-Szymańską i  paniw M ok.zycką-Pilarz.
W sJbc tę. -Piękn. m a .S jli+ .k a 11.
W  niedziele popoł. „ K o p c iu sz e k w ie c z ó r  „ y- 

dówka'1 F. flajiyr ■go.
W  poniedziałek „Panna pra izza1-.
W e w torek po r . i  i  „Dobrodziej złodziei “ we­

soła tragedya oryginalności w 5 aktach przez K -ro ia  
Irzykowskiego i H enryka Moiiorna.

M całego stthsła*
Lipsk. Trybunał zasądził sekretarza rządowe­

go Senftlebena i montera Conrada za zdradę stanu, 
pierwszego na 4 lata drugiego na 3 lata więzienia. 
Zdradzali cni konstrukcję min morskich, Ameryce, 
Rosji i Francji.

p o w le t r a o .  Sprawozdanie centralnej sto- 
eyi meteorologicznej we W iedniu 1 aastryackich  kolei 
państw owych. Dnia 9 maja. 1906 roku o godz. 7. 
rano. C zernioroe +12-a, Tarnopol — —. Lwów +13-4, 
Skole +■— Przemyśl —' —. Jarosław  t-1o'6. Tarnów 
— . Nowy Zagórz —•— Kraków +15-0 P rag a  +13 8. 
W iedeń+13'0 Semmering +11-6 Budapes t +15-4. Ischl 
+ 1 8  6 R iva +16 2 T ryest +17 3 Gelsyesza

Zajście w Mużyłowie
W powiecie podhąjeokim leży piękny mają­

tek Muzyłów, własność p. Franciszka Bocheń 
skiego. Między ludnością wiejską a dworem 
panowały dotycLczas najlepsze stosunki i zdawało 
się, że długo pozostaną niezmienionymi, że nie 
zajdzie żadna przyczyna, któraby tę harmonię 
popsuć mogła.

Nastały aioli obecnie takie czasy, że na 
zborach i wiecach wmawia się w lud, że niedo­
statkom jego winni panowie; że gdyby dworów 
nie było, to pańska ziemia, która właściwie jest 
chłopską, powróciłaby do włościan, że dwory 
pańskie objąć należy płomieniem bumu... i t. d 
Ciemna masa ruskich włościan, słysząc to i od 
agitatorów przybyłych z miasta, powołujących się 
na wolę cesarską — wprawdzie co do reformy 
wyborcze), ale chłop nie o tem myśli, lecz 
o ziemi i do niej to odnosi — słysząc to i od 
swoich duchownych przewodników, nabiera na 
sery o apetytu do załatwienia się z podziałem 
obazarów dwor&Kich między siebie. W Mużyłowie 
kilku agitatorów w tym duchu wy kształcił sławny 
agitator w Brzeżanach, niejaki Baczyński. I roz­
poczęło tam wrzeć — a me wiedziano tylko, jak 
się do rzeczy zabrać.

bo p. Bocheńskiego dochodziły siucny tego 
wrzenia; — sądził, że zanosi się najwyżej na 
strajk robotników rolnych — nie spodziewa,ąc 
się atoli niczego groźnego, wyjechał na niedzielę 
do Lwowa Celeui oglądnięcia wystawy targowo 
handlowej urządzonej przez Tow. gospodarskie.

Żandarm ery a wyśledziła to wrzenie w Mu- 
żyłc wie, zawiadomiła o niem starostwo i w po­
niedziałek rano zjawił się tam urzędnik z kilku 
żm.^anrami. Na robotę wczesnym rankiem przy­
byli na grunta dworskie nie tylko robotnicy 
zamówieni z okolicy, ale i Mużyiowiame w liczbie 
niezwykle duzuj, tak, że prawie nie sposob było ich 
wszystkich zatrudnić. Spokój panował najzupeł­
niejszy — spokój tak wielki, ze nawet zdziwił 
urzędnika, który też wysiał dwu żandarmów do 
wsi oelem zbadania tam sytuacyi. Żandarmi wró­
cił', zapewniając, że we wbi pusto i że ludzie zape­
wne w polu przy robotach na swoich gruntach.

Nagle z lf.oU leżącego tuż przy polu, na 
którem okoliczni robotnicy pracowali, wysunęła 
się gromada około 900 osób licząca a wśród niej 
wszystkie kobiety z dziećmi. P.erwszą czynnością 
jej było rzucenie się na robotników okolicznych 
celem ich odpędzema z roboty G-dy urzędnik 
poerąf przemawiać uspakajająco i zauważył, że 
reprezentuje on władzę cesarską, jeden z pro­
wodyrów gromady rzucił mu obelgę, nie nadającą 
się do powtórzenia, a będącą zarazem obrazą 
majestatu. Urzędnik kazał go żandarmom areszto­
wać. Ci otoczyli go kołem a gromada poczęła na 
meb napierać, aby go odbić. W pierwszej linii 
szły na ostrza bagnetów baby z dziećmi, wołając, 
że się nie boją, wiadomo im bowiem, że 
żandarmom do ludu strzelać nie wolno. I  powoli 
tak wypierano żandarmów, iż ci, cotając się, 
donli do bramy dworskiej.

Stąd usiłował urzędnik wysłać posłańca do 
Podhajec o 6 kilometrów oddalonycn po większą 
ilość żandarmeryi. Chłopi jednak: jednego i dru­
giego posłańca przytrzymali, z koni ich ściągnęli 
i obi': a tymczasem, otaczając dwór, poczęli co­
raz groźniejszą przybierać postawę, jakby chcieli 
się nań rzucić i zburzyć. Żandarmi bronili wstępu. 
Wówczas część chłopstwa zwróciła się ku go­
rzelni celem jej zniszczenia — ograniczyło się 
atoli na wypędzeniu' robotników i na zastano­
wieniu ruchu w gorzelni.

Przeć, dworem tymczasem panowały dalej 
haiasy i rzucano groźby na wypadek niewyda- 
ma więźnia. Pani Bocheńska, która w czasie ca 
łego zajścia zachowała niezwykle zimną krew, 
widząc, że kilku żandarmów nie jest w stanie 
dać należytą ochronę przed roznamiętnionym 
uumem a żandarmi chroniąc powagę władzy, 
me chcieli aresztowanego uwolnić, poleciła swoim 
lućLdom celem uspokojenia na razń tłumów, 
ułatwić ucieczkę uwięzionemu, co też się rzeczy­
wiście stało.

Ale i to nie bardzo poskutkowało. ! lum 
dalej usiłował wtargnąć do dworu. Dopiero jakiś 
głos z pośród chłopstwa, że należy załatwienie 
z poaziałsm ziemi odroczyć do powrotu p. Bo­
cheńskiego a nie z żoną jego i dziećmi rzecz 
przeprowadzać, podziałał chwilowo uspokajająco 
i gromada zaczęła się powoli rozchodzić.

Urzędnik nakłonił następnie p‘. Bocheńską 
do wyjazdu. I nagle rano wc wtorek p. Bocheń 
ski, wracając do domu, spotkał się z żoną, która 
w nocy z Mużyłowa wyjechah1, na stacyi w Gho- 
dorowie i tam się dowiedział o całem zajściu. 
Panstwo Bocheńscy przybyli do I arowa.

We wtorek wysłano do Mużyłowa szwadron

kawaleryi a wczoraj w okolicę tę, podnieconą 
agitacją, i udałem pod pewnym względem zaj 
ściem w Mużyłowie, kilka kompanij wojska.

Do rozlewu kiw na szczęście nie przyszło
I w chwili, gdy dzięki agitacyom radyka­

łów ruskich i polskich dzieją się tamę rzeczy, 
gdy rzeczywiście nie jest się pewnym ni życia, 
ni mienia, p. Daszyński z powodu pokaleczenia 
kilku osób w czasie niedzielnej demonairacyi we 
Lwowie na pl. Maryackim, wola w „Naprzodzie*, 
że „ataki policyjne na lud, domagający się refor­
my wyborczej", wywołuje „kastowy interes Abra- 
hamowiczów i obłędny opór Dzieduszyckich" i że 
te ^niepojęte sto iulk muszą być wyświetlone i 
to jak najprędzej w parlamencie**.

Rzeczywiście. Potrzeba jak najprędzej wy­
świetlenia: czy żyjemy jeszcze w państwie praw­
nie zorganizowanem i czy wolno bezkarnie, 
choćby nietykalnym posłom, nawoływać agitato­
rów do pójścia na wieś celem „objęcia dworów 
płomieniem buntu" i opowiadać na tiumnych ze­
braniach, jakoby posłowie czercy rzskomu pytali: 
„dlaczego, skoro szlachta w Galicyi Damodzielnie 
rządzi, chłopi nie palą dworów szlacheckich V"

0 konieczności pryw, pracy 
srołecznej.

Niedawno we Lwowie zawiązał się liczący z 
miejsca około 200 członków, „Katolicki związek 
kobiel polskich". Zarząd tego Związku uprosił 
prof. lwowskiego uniwersytetu p Łyskowskiego 
o wygłoszenie odczytu, któryby pouczył przystę­
pujące do wspomnianego Związku panie o ce­
lach i doniosłości w s p ó l n e j  pod jednym sztan­
darem, cnoć w różnych kierunkach, podjętej 
pracy społecznej. P Ljskow.sk' zadość uczyni 
tej prośbie i wygłosił d. 7 bm. na ten temat od­
czyt w sali ratuszowej, przepełnionej doborową 
publicznością.

W aposób treściwy i jasny podniósł szan 
prelegent znaczenie takiej pracy, a zarazem omó­
wił, jaką ma hyć ta praca, aby stała się praw­
dziwie użyteczną

Ma wstępie zacytował prelegent przykład 
pewnej pam, która, zastawszy w majątku swego 
męża stosunki opłakana z powodu, iż lud wiej­
ski był na wskróś zdemoralizowany lenistwem i 
pijaństwem, potrafiła wytrwałą i rozumną piacą, 
założeniem gospody chrześcijańskiej, sklepiku 
katolickiego, nauką niedzielną historyi polskiej i 
katechizmu podnieść poziom moralny i zarazem 
dobrobyt wśród ludu.

Nie w s ł o w a c h ,  jak to się często dzieje 
u nas, ale v: czynach objawiać się winna praca 
społeczna Odróżnić ją też musimy od dobro­
czynności. „Dobroczynność—zdaniem prelegenta — 
odbiera wprawdzie naszym bliźnim lub zmniej­
sza troskę o byt, ale nie podnosi ludzi, prze 
c wnie, źle zastosowana, często szkodzi, bo po­
piera lenistwo i obłudę**. Inne zadanie ma spo­
łeczna praca. Społeczna praca ma wyrabiać lu­
dzi, t. j. postawić ich w położenie, aby sami po­
trafili zaspokoić potrzeby własne i rodziny a w 
ten sposóL stal* s ij pożytecznymi członkami spo­
łeczeństwa. To teź wszelka praca społeczna 
oprzeć się musi na zasadzie samopomocy tyci, 
dla których jest przedsięwziętą. Zadanie i cel 
leżą w tem, aby rozpocząć działalność, zamm od­
nośne warstwy same potrafią sobie pomódz i pro 
wadzić ją, dopokąd owe warstwy nie są w mo­
żności dalej rozpoczętego dzieła rozwijać.

Na takiej zasadzie samopomocy oparte są 
w Niemczech i w Szwajcaryi stowarzyszenia rę 
kodzielnicze, t. zw. Geaell^nvereine, które stano­
wiąc oś główną pracy społecznej, popierają gor­
liwie wykształcenie zawodowe swych członków i 
przyczyniły się niemało do tego wzrostu, do ja­
kiego doszedł przemysł memiecki w ostatnich dzie­
siątkach lat. Niezliczone miliony zostały w ten 
sposób przysporzone krajowi, który dzięki wy- 
d'skonałemu pracowników może zaspaka] ić swe 
potrzeby u siebie i jeszcze inne kraje zaopatry­
wać w swe wyroby.

Wychowanie dzielnych ludzi i tęgich pra­
cowników we wszystkich zawodach i we wszytt 
kich warstwach, oto zadanie główne pracy spo­
łecznej .

Jeśli kraj nasz, mimo bogatego wyposażenia 
przez Boga, dźwignąć się nie może, to przyczyny 
należy szukać w tem, iż: „nie ma ludzi, t. j. nie 
ma dzielnych i tęgich pracowników we wszystkich 
gałęziach gospodarstwa społecznego “. Surowo 
gromił szan. prelegent zdania, sprzeciwiające się 
pracy społecznej i opierające się na twierdzeniu, 
że : niedobrze jest uczyć chłopow czytania i pisa­
nia lub dziewczęta gromadzić dla wspólnego 
kształcenia się, bo to im tylko przewraca w gło­
wach, budzi fałszywe ambieye i robi z nich so- 
cyalistów. Rozumowanie takie, jaś to, lub, że dla 
nich lepiej, jeśli jak najmniej wiedzą, a trzymają 
się sposobu pracy swych ojców i dziadów, na 
zwał szan: prelegent najfałszywszem i mieszczącem 
w sofcie skrajny egoizm. Zresztą jest to tylko 
złudzeniem, jeśli sądzimy, że robotnicy lub robo­
tnice niewykształcone są dla nas dogodniejszemi 
i tańszemi. Robotnik niewykształcony jest stosun­
kowo w dwójnasób i w trójnasób droższy od wy­
kształconego. Oczyw.ście, że „uświadomienie iudu“ 
nie powinno dążyć do tego, aoy zazarość i nie 
nawiść wywołać u jednych przeciw drugim, bo 
taka praca społeczna, nie podniesie am tych, 
dla których jest podjęetą, aui nie podniesie całego 
społeczeństwa.

Tu właśnie dochodzimy do drugiego powadu, 
który nam nakazuje konieczność podjęcia prauy 
społecznej w dobrym duchu. Jeśli poważn» koła 
społeczeństwa nie zabiorą się do pracy społecznej 
to pozostawią ją jedynie tym, którzy tę pracę 
podejmą, nie w celu wyrabiania ludzi, me w celu 
podniesienia społeczeństwa, lecz dla osiągnięcia 
osobistych celów, tak często odbiegających od celu 
służenia bliźnim. Potrzeba samoobrony uzasadnia 
więc konieczność pracy społecznej.

W dalszymi ciągu wykładu — wykazał prof.
I yskowski, że praca społeczna powinna być „lo­
kalną-1, t. j. zastosowaną do potrzeb miejscowości, 
jest więc koibecznem, aby nie koncemro wała się 
tylko w miastach i głównych ogniskach, ale z tych 
ogn.sk roztaczała szerokie koła we wszystkich 
kierunkach.

Na zakończenie odczytu podniósł prelegent 
znaczenie pracy społecznej katolickiej Nie walka, 
oparta na nienawiści jednej warstwy do drugiej, 
nie walsa, która dąży do zniszczenia warstw 
posiadających, aby zająć icn miejsce, jest cechą 
katolickiej pracy społecznej — ale wzmacnianie 
i wyrabianie wszystkich warstw społecznych jest

jej ceiem. Praca taka dążąca ao wyrabiania 
zielnych jednostek, jest dziełem zbożnem, bo prze­

kazanemu przez Chrystusa, dziełem pożytecznym 
d a  całego narodu. Im więcej naród będzie miał 
dzielnych jednostek we wszystkich warstwach 
i zawodach, tem zdolniejszym będzie ao zwycię­
żenia wszelkich przeszkód, jakieby powstać m.ały 
przeciw jego rozwojowi

Zebrani serdecznymi oklaskami podzięko wali 
prof. Łyskowskiemu ia  cenny j< go odczyi.

A . A.

(Telefonem i  pocztą.)
— W sprawie budowy koszar dla artyleryi, 

maiącej ustąpić z Wawelu wniosło oferty 8 firm, 
mianowicie dwie z Wiednia, jedna z Opawy, jedna 
z Przemyśla a cztery z Krakowa.

Z j
(I-ocztą)

— Od kilkunastu dni żandarmi i wojsko w 
Wilnie nader skrupulatnie rewidują dokumenty cmób 
przejeźuźąjąeyoh pociągami. Osoby Liemające doku­
mentów lub nie mogące się dostatecznie wylegitymo­
wać są aresztowane.

Ostatnie wiadomości.
Wczorajsze pogłoski o bliskiem ustąpieniu 

Lr. Gołuchowskiego zaliczamy dc rzędu pragnień 
niektórych kół. Od dłuższego czasu pojawiają się 
one tu i ówdzie i znowu przycichają,

Porządek dzienny pierwszego posiedzenia 
izby d. 15 bm. po przerwie jest następujący 
Wybór uzupełniający do komisyi dla reformy 
wyborczej. Sprawozdanie aomisyi o nietykalności 
pojeiskiej Sprawozdania komisyi o ustawie o 
taksach wojskowych. Sprawozdanie Komisy i o 
ustawie przemysłowej. Pierwsze czytane ustawy, 
upoważniającej rząd w sprawach wspólnych. 
Sprawozdanie komisyi o ustawie przeciwso 
opilstwu.

TELEGRAMY i TELEFONEMATY
z dnia 10 maja 1906,

Rokowania.
Wiedeń Prezydent gabinetu ks. Hohenluhe 

przyjął wczoraj na konferencyi posła F e r j a n- 
o z i c z a, który przedstawił żądania Słoweńców 
postępowych. Wedle „Slay. Korr. P- Ferjanczic 
wyraził swą zgodę ua powszechne prawo głoso­
wania, ale żądał gwarancyi, aby Kościoła nie j nie władzy najwyższego 
nadużywano do agitacyi wyborczej, dalej, aby | władzy piawoJawczej

Z ziem polskich.
Koło polsaie.

Onegdaj odbyła się w Warszawie nrnada 
posłów poiskicn z Kroicstwa polskiego pod prze­
wodnictwem redaktora Lib.oKie8o, w sprawie 
organizacyi ogólnego Koła posłów polskich, sto­
sunku posłów z Król. poisK. do posłów polskich 
z Litwy i Rusi id o  posłów rosyjskiego stronnictwa 
konstytucyjno -demokratycznego. Uchwałę odro­
czono do chwili zebrania się w Petersburgu. Na 
razie ograniczono się do utrzymania w mocy za­
sadniczych postulatów narodowycn i demokra­
tycznych, oraz zasady solidarności Koła pol­
skiego.

W K r a k o w i e  w kościeie OO. Kapucy 
now odbyło się d*iś przedpoł. zamówione przez 
grono onywateli z Królestwa poLkiego uroczyste 
nabożeństwo na intencję powodzenia posłów 
poiskicn w Dumie państwowej rosyjskiej.

Z Rosyi.
Prawa 2~si.dłiicze.

Carski ukaz imienny do cenaiu rządzącego, 
potwierdzający zasadnicze prawa państwa, któ­
ry to ukaz wywołał w całej Rosyi najgorsze 
wrażenie, a party u kadetów postanowiła nawet 
postawić w Dumie od razu wniosek z żądaniem 
zmian tych praw zasadniczych, opiewa nastę­
pująco

„Manilestcm z 17 października 1905 poda­
liśmy do wiadomości, że władzę prawodawczą 
piastować oęaziemy łącznie z przedstawicielami 
narodu, po uprzedniem obdarowaniu ludności 
niewzruszalnemu zasadami wolności obywa­
telskiej.

„Wytknąwszy no-ve drogi, po których ma 
kroczyć samowładcza władza monarchów wszech- 
rosyjskich w dziedzinie piawodawstwa, zatwier­
dziliśmy manifestem z 2C lutego 1906 formę u- 
działu wynrańcow narodu w sprawach tych i o- 
kreślibśmy za pomocą przepisów tymczasowych 
warunki korzystania z wolności obywatelskiej. 
Jednocześnie w celu wzmocnienia podstaw odna­
wiającego się ustroju państwowego, rozkazaliśmy 
zenrać w jedną całosc wszystkie rozporządzania, 
mające znaczenie zasadniczych praw państwo­
wych, podlegających z ' ianom tylko za naszą 
inieyatywą i uzupomić je zasadami, dokładn.-i 
rozgraniczającemi sfeię należnej nam niepodaiei-

tarząati państwom od

w Krainie ustanowiono kuryę miejską i aby Sło­
weńcom w Karyntyi przyznano co najmniej jeden 
mandat.

Następnie był u prezydenta gabinetu p. 
P e s c h k a ,  przywódca niemieckiego stronnictwa 
agrarnego. Uświadczył, że jego stronnictwo nie 
należy wprawdzie do zwolenników powszechnego 
prawa głosowania, żo jednak, skoro już projekt 
wniesiono, nie będą się mu sprzeciwiali, pod 
warunkiem atoli, że stan po-iadama niemieckiego 
nie będzie naruszony i gminy wiejskie doznają 
większego uwzględnienia.

Delegacje wspólne
W iedeń. Kb. Hohenlohe wyjechał do Buda­

pesztu celem ustalenia terminu zebr ania się dele- 
gacyj. Zwołane zostaną prawdopodobnie na 
12 czerwoa i potrwają dwa tygodni; w jesieni 
zbiorą się ponownie, tym razem już w Buda­
peszcie, celem uchwalenia budżetu wspólnego na 
r. 1907.

Gdy do austryackiej izby posłów wejdzie 
pismo ministra spraw z: igranioznych z prośbą o 
przedsięwzięcie wyborów delegacyjnych, prezes 
izńy poselskiej naznaczy na wybory delegacji ne 
specyalne posiedzenie wieczorne, iak to się stało 
zwyczajem w ostatnich latach.

Budapeszt. Przybył tu auntryacki prezy­
dent gabinetu ks Hohenlohe i dziś przepołuduiem 
odwiedził prezydenta ministrów Wekerlego.

Sejm chorwacki.
Zagrzeb. Wczoraj otwarto sejm chorwacki. 

Prezydent ze starszeństwa, Barticz, z opozycyi 
zjednoczonej, zaznaczył w swej mowie, że naród 
oczekuje po tym sejmie reinkorporacyi Dal­
macji.

Po odczytaniu przez sekretarza odręcznego 
pisma królewskiego, wprowadziła deputacya we 
dług zwyczaju bana, jako Komisarza królewskie­
go, którego tylko członkowie narodowego stron­
nictwa powitali okrzykar._*: „Niech żyie“, pod­
czas gdy opozycyjni posłowie wołaii: „Niech ży­
je król Chorwacji 1“

Następnie udali się posłowie do kościoła. 
Gdy wraeano do izby, publ czność, zgromadzona 
liczaie na galeryi, oklaskiwała hucznie i obrzu­
ciła kwiatami posłów opozycyjnych. Tak samo 
przy oddawaniu pism uwierzytelniających, gdy wy 
woływano nazwiska posłow opozycyi, rozlegały 
się z galeryi gromki oklask'. G-dy usłyszano na­
zwisko hr. Khuena Hederrarego, powstała nie­
słychana wrzawa Posłowie opozycyjni i publicz­
ność na galeryi przeraźliwie gwizdała, huczała 
Gdy przewodniczący zagroził opróżn eniem galeryi, 
zawołał poseł W.nkowicz: „Przy tem nazwisku
nie można zachować spokoju!**

Po wyborze komisyi weryfife;tcyjnej odro­
czono posiedzenie do piątku.

Strijk w itkowcach.
Opawa. Wczoraj w Witko wicach zgłosiło 

się 1800 robotników do pracy, przeważnie w fa­
bryce maszyn. Onegdaj wieczorem w Zagrzu 
przyszłe do bójki, prz/czem jeden ronotma zo­
stał przez strajkujących raniony. Przedsięwzięto 
9 aresztowań. W Witkowicach utworzył się ko­
mitet wykonawozy organizacyi robotników, chęt­
nych do pracy. Wczoraj robotnicy szybu ,Salm 
II* w Polskiej Ostrawie me chcieli przystąpić 
do pracy z powodu różnic w wypłatach, uspo­
koi! ich jednak kierownik zapewnieniem, że płace 
zostaną uregulowane.

„Zakreśl one zgodnie z tem: zaoudam według 
naszych wsi azowe! podstawowe prawa państwo­
we uznaliśmy za właściwe zatwierdzić i prze­
kazać senatowi iządzącemu dla ogłoszenia ich 
zgodnie z istniejącem prawem. Senat rządzący 
nie omieszka zarządzić środki celem wykonania 
niniejszego M kołaj“.

Równocześnie z  tym ukazem opublikowano 
i prawa zasadnicze, które składają się i  £2 art., 
podzielonych na 5 podziałów: pierwszy traktuje 
o najwyższej, s a n o w l t d c i e j  władzy dru­
gi o prawach i obowJązkacn poddanych “osyj- 
skich, trzeci o prawach, czwarty o radaie pań­
stwa, izbie państwowej i sposobach ich działa1- 
nosci, piąty o radzie mini irow, ministrach i 
głównozaiządzających wydziałami specjalnymi.

Artykuł 1 głosi, że państwo rosyjskie jest 
jedno i niepodzielm

Artykuł 2, że Wielkie Księstwo Finlandzkie, 
stanowiąc niepodzielną część państwa rosyjskiego, 
w sura wach wewnętrznych rządzi się sptcyalne- 
mi ustawami na zasadzie specjalnego prawo­
dawstwa.

Artykuł 3: Język rosyjski jest języKiem 
ogólno-państwowym i obowiązującym w armii, 
flocie i we wsz\stkich państwowych i społecznych 
instytucjach. Używanie miejscowych języków i 
narzeczy w państwowych i spoleczuych instytu­
cjach zostanie określone za pomocą praw spe- 
cyalnych.

6) Cesarz Wszechrosyi piastuje najwyższą i 
samowładczą władzę. Władzy tej ulegać me tyl­
ko pod grozą strachu, ale i z poczucia obo- 
wiązni — sam Bóg nakazuje.

7) Cesarz sprawuje władzę prawodawczą 
łącznie z Radą państwa i Izbą państwową.

8) Inicyatywa we wrzelkich kwestyach 
prawodawstwa przysługuje jedynie cesarzowi; za­
sadnicze prawa państwowe mogą podlegać przej­
rzeniu w Radzie państwa i Izby państwowej 
tylko z jego inicjatywy.

Dkm& państwowa.
P etersburg . Ogłoszono przepisy o wyborze 

o s o b n e g o  p o s ł a  d o  D u m y  p r z e z  
l u d n o ś ć  p r a w o s ł a w n ą  guoernij 1 u- 
b e ł s k i e j  i s i e d l e c k i e j .

Petersburg. (Pet ńg.) W mieście usposo­
bienie bardzo uroczyste. Domy są przystrojone, 
w ulicacb ruch ożywiony. Szkoły, banki, urzędy 
zamknięte. W cerkwiach odprawiane są uroczy­
ste nabożeństwa. Para carska przybędzie na po­
kładzie jachtu carskiego z Peterhotu. Mosty na 
Newie zamknięte dla ruchu. Ruch okrętowy na 
Newie wstrzymany, Dzienniki wuają zebranie się 
Dumy w uroczystych artykułach.

Petersburg. Ogłoszono przepisy dodatkowe: 
o wyborach do Dumy z obwodu amurskiego, 
nadmorskiego i zabujkalskiego. Ze wszystkich 
tych trzech obwodów będzie wybranych do Du­
my 6 posłów. Prócz tego z obwodu irauckiego 
ma być wybrany jeden poseł.

P e tersbu rg . Na pierwrzem pełnetn posie­
dzeniu Dumy przedłożony będzie wniosek o 
amnestyę. Będzie on zapewne przyjęty przez 

1 aklamacyę Na następnem posiedzeniu obrado­

wać ma Duma nad kwestyą narodowościową. 
Wniosek mieć będzie charakter ogólny, nez wy­
mieniania Polaków, żydów itp. Mówią, że opo­
zycja przeciw zasadom tego wniosku nie będzie 
wynosić więcej nad 60 głosów. Trzeci wmoser 
jakim się Duma zajmie z kolei, odnosić się bę­
dzie do kwestyi agrarnej.

Petersburg. Otwarcie Dumy nastąpi dziś o 
4 popołudniu. .

Rada państwa.
Petersburg. Ogłoszono listę zamianowanych 

przez rara  członków rady państwa, którzy zobo­
wiązani są brać udział we wszystkich posiedze­
niach. Zawiera ona nazwiska wszyshrich człon­
ków z wyjątkiem starców i chory oh oraz z wy­
jątkiem hr Witttegc Prezydentem honorowym 
rady państwa pozostaje W. ks. Michał Mikoła- 
jewicz, jako prezydent czynny będzie hr? Solski, 
jako wiceprezydent sekretarz stanu Fiiscb

Zmiany osobiste.
Petersburg Komendant armii mandżur­

skiej, Kadarow, zortuł generał - gubernatorem 
„Obszaru stepowego**, a generał-iejtnant Saliwa- 
now generał-j ubcirnatosem frkucka.

Petersburg. Min>jtrem spraw wewnętiznycb 
mianowany Stołypin, ministrem skarbu Kokow- 
cew, nadprokuraiorem synodu Lsiążę SzyryńsL.- 
Szachfhatow.

Zamachy.
Moskwa. Stan zdrowia gen.-gubernatora 

Dubasowa znacznie się polepszył. O sprawcy zs- 
machu dotąd nic nie wiadomo.

Rucń strajkowy we Francyi.
Paryż Liczba strajkujących w przemyśle 

automobilowym robotników w departamencie 
Sekwany wynosi 25.000. Przyłączyła się do nich 
także wielka liczba robotników metalowycn. 800 
właścicieli fabryk automobilów i kotłów uchwadi- 
ło wczoraj na zgromadzeniu odrzucić wszystkie 
żądania strajkujących.

Anarchiści we Francyi.
F ary i .  Prowadzone w sprawie aresztowa­

nych Hańerta i Boucharda fledztwo wykazało, 
że icfc twierdzenie (Patrz kronika P. R ), jakoby 
nie należeli do ruchu anarchistycznego, jest nie­
prawdziwe. Stwierdzono, że Bouchard byl przez 
dłLŻszy czas współpracownikiem anarchistycznego 
dziennika „Liberte** a przed 2 laty założył wraz 
z F&bertem ararou.styczne stowarzyszeń e „Har­
monie", które później rozwiązano.

Strajk gen. we Włoszech
Rzym Izba robotnicza uchwaliła wozorcj 

w nocy proklamować strajk generalny, który 
ma się zaciąć dziś popołudniu. Takie w Medyo- 
lanie proklamowane strajk generalny, obejmujący 
także aruKarnie dz.enników.

P a rm r Proklamowano generalny strajk ufc 
24 godzin Również robotnicy w Liyomo i Porri 
przyłączyli się do generalnego strajKi.

Rzym. Strajk generalny w Bolonii trwa 
dalej Regularne zaopatrywanie mieszkańców w 
żywność i oświetlenie jest zapewniona.

Parlament angielski.
Londyn. W izbie gmin deputowany libe­

ralny Yiviar wniósł rezolucję, wzywającą rząd 
do poczynienia skutecznych kroków w celu 
zmniejszenia wydatków ra zbrtjnosć i wciągnię­
cie sprawy ograniczenia zbrcjeń wojennych do 
programu konferencji pokojowej w Hadze

Po obszernej dyskusji, w kiouij sekretarz 
stanu dla spraw zapranicznych Grey oświadczył 
się za rezolucją, &e względu na wi ozenie, jakie 
wywrzeć ona musi także na rządy innych państw 
i na opinię publiczną, rezolucję przyjęto.

Anglia i Turcya.
Stiez. Silny oddział egipskiej straży nad­

brzeżnej z 5 działami posunął się ku wichodniej 
stronie kanału.

Z rynków towarowych.
B a a a p r m  dnia 10 m aja. Kura w koronach 

i  po 100 klg. Notowun" przenicę na maj 16-10—1614 
na październik 16’52—16*54 śyto na maj — , na 
październik 13'50—13 52, owier na m aj 18-50—ib 60, na 
ptidzierniL 13-20—13-22, 1 Ouiirudza na maj 18-68—13-70, 
na lipiec 13-62—13-84, rznpi_k na aiarpień 2”-80—28-00.

Oferty: mierne
Chęć apiia: przyjemniejsza.
Usposobienie ■ silne.
Pogoda - piękna.

Z rynków pieniężnych.
U T e d e A  dnu. 10 maja. (Telegram „Gazety Na­

rodowej*). Zamknięc i  gieiay o godzinie 2 minut 30 po 
iiorudain. Azeye anttiyackiego zakładu kredytowego
6Śs-—, wegierskieft zakładu kredytowego 819"00 Anglt- 
banku 31cfc», Unionbanku 555-00, Banku dla krajów ko­
ronnych 438-50, Bankrereinu 561-50, Bodencrediru 1060-—, 
galicyjskiego Banku hipotecznego 57S OO, kolei państwo­
wych 680-75, kolei połndniowij 131-00, tramwaju A. —■—, 
B, — , kolei Elbethal 450'00 >olei północnej 5726, kolei 
czerniowieckiej 580*00, alpiny 580*06,1 01. Mu.«nya 582-50, 
praskiego toi rzystw. żelasnego 2768-— farryki broni 
601-—, tureokh tytoniowe 398"50 galicyjskiego karpackie­
go Towarzystwa nafto “g* 591-00 oblig. węg. iudemnu. 
9b-55, rent ma,,owa 99*80, austryacka rema korono a 
99-90, węgierska renta koronowa 95-70, 56-let. listy To- 
wanysi wa kred. z:emskiego 98-t>5, 4-procentowe listy ban­
ku hipotecznego 98*65, 4 i pół procentowe listy banki 
krajowego 101-00, 5-prooentowe listy banku hipotecznego 
U 1-75 4-prouent. 1 ar u kraj. 99-10. 4 i pól proc. Banki 
kraj. 10155, 5-p-oeentowe komuralne cbligscye Banku 
kraj — , 4-procentowe gaucyjszie obligacye propin. 
99-65, 4-procentowe galic. potyeiki z raj owe z r. 1893 
99-30, 4-prooentowa pożyczka miasta I  '.owa 97-80, losy 
tureckie 1E3-— marki 117-32, rubie 253-—.

NADESŁANE
(Za tę rubrykę Redakcya nie odpowiada.)

Dolegliwości podeszłego wieku
(retour d’age).

ED xii de Vlrglnle leczy nabrzmienie i zra­
nienie żył, phlebit, nabrzmienie jądr, hemoroidy i 
jest jedynym w dolegliwościach podeszłego wieku 
przeciwko ; krwotokom, zapaleniom, dusznościom, do- 
lesciom żołądka, nerwowościom, zatwardzeniu i ob­
strukcji źoładKa. Nabyć można w Paryżu, Phar- 
macie Moride 2 rue de ia Tacherie — we Lwowi- 
w aptekach pp. Runkera, Wewiórskiego i Mikolaschal 
w Kri kowie w aptekach pp Wiszniewskiego i Ref 
dyka. Opis wysyła się bezpłatnie.

Materye na meble, Poriyery. Firanki, 
Sfory, Dywany, Chodniki,

tai
f o ló c & ją polecająT A P E T Y
U. Primus & S. Sulicki

Meble siyiowe do salonów, jadalni, 
sypialni i męzkich pokoi

Lwów. — Jagielska L12.
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Królowa £ear.
£5 o  n a  a, aa  s .

(Ciąg Jalss/}.

XXVII.
Na drugi dzień orzyszedł telegram, aa- 

wradamiąjący, że Ryszard przyjadzie późnym 
wieczorem.

Pani Amelung oczekiwała syna na te­
rasie.

— udzie jest Erna ? — było jego pierwsze 
pytanie.

A gdy pani Amelung zaraz nie odpowia­
dała, mówił dalej .

— Woźnica mówił mi, ze wyjechała wczo­
raj w połuanie i dotąd nie powróciła. Czy jcst 
w Marienfeldzie.

— Nie.
— Gdzież więc?
— Zaraz wszystko ci opowiem, ale każ 

znieśó rzeczy i chodź do pokoju.
Zaledwie znaleźli się w pokoju, Ryszard 

gorączkowo nalegał:
— Proszę cię, marno, nie męcz mnie dłu­

żej. Gdy mi powiedział woźuica... nasuwały mi 
się straszne przypuszczenia., droga była mi mę­
czarnią. Gazie jest E rna? Mów, mamo.

— Wyjochała.
— A... a pan Liudeąuist ?
— "Wyjechał także.
— Razem?
— Nie.
— Ale po wzajemnem porozumieniu?
— Nie, nie.
Ryszard odetchnął i dopiero teraz odrzucił 

zarzutkę i kapelusz
— Teraz powiedz mi, mamo, wszystko, 

wyraźnie i otwarcie, bez żadnych upiększeń. 
Chcę tego. Erna więc wyjechała? Dokąd?

Pani Amelung milczała.
— A dlaczego?
— Sams ci napisze.
— Mamo — rzekł Ryszard, nie hamu'q< 

już swego rozdrażnienia — to twoje duieło. — 
Głupcem byłem, że pozostawiłem Ernę z tobą.

Im bardziej b /ł wyburzony, tem spokojniej­
szą była pani Amelung.

— Pana Lindequist skłouiłam do wyjazdu, 
nie zapieram się tego. I cieszę się z tego. Ale 
na postanowienie Erny nie miałam żadnego 
wpływu i czegoś podobnego nawet nie przypu­
szczałam.

— Mówiła mama z panem Lindequul?
— Tak.
— O potrjebie jegc wyjazdu?
— Tek.
— Czy miała mama do tego jakiś powód, 

jakiś rzeczuwy powód?
Chwilę walczyła pani. AmeLang sama ze 

sub^ a potem rzekła głosem pewnym:
— Nie.
— A więc... bez powodu. Bardzo to dziwne. 

A Em a?
— Rozgniewała się z powodu nagłego wy­

jazdu pana Lindequista i zasypała mnie najcięż­
szymi zarzutami.

— Lecz nie niesłusznymi, mamo.
— Nie niesłusznymi?!
— Z pew ność , nie. Naraziłaś ją na dwu­

znaczność, nakłoniwszy tamtego człowieka bez 
ważnych powodów do odjazdu. Naruszyła mama 
także prawa gościnności.

— My oboje, ty i ja, byliśmy w tem zgo 
dni, te  jego wyjazd będzie dia nas wszystkićh 
błogosławieństwem.

— Zapewne, zapewne.
— Sądziłam więc, żfc postępuję po twojej 

myśli. Uczyniłam to w najdelikatniejszej formie. 
Pan Lindequist odjechał bez najmniejszego żalu 
lub urazy do nas.

— Jednak cala tu spraw u je»t p rz /a rą  
i dwuznaczną. Pojmuję niezadowolenie Erny. 
A  zresztą...

— A zresztą?
— Ona jest panią w tym domu.
Ręce pani Amelung opadły.
— Właśnie tak same powiedziała... ona.
— A widzisz, mamo. Dotknęła ją  mama 

najboleśniej. Przecież ona nie może się zgodzić 
na takie nieproszone opiekowanie się jej osobą 
w jej własnym domu... nie może... W każdym 
razie wyjechała me przezemnie, ale przez mamę 
— dokończył z pewnem uspokojeniem.

— Tak, tylko przezemnie, masz słuszność.
— Zastanowiwszy się dokładnie, przyzna 

mama, że nie postąpiła sobie mama dobrze i. 
słusznie Gdyby jeszcze pan Lindequist dał rze­
czywiście jakiś powód do tego, gdyby się za­
pomniał wobec mnie lub wobec Erny, gdyoy się 
wmieszał w moje sprawy...

Pani amduug zdawało się, że sluoh ją za­
wodzi. Więc tak mówił jej syn ? Jaj syn, wycho­
wany od dziecka w czci" i posłuszeństwie dla 
matki. Jakież inaczej dawniej mówił. Jak był 
pokorny i powolny. Lecz... prawda, teraz już 
straciłu wszelką władzę nad nim. Jest królową 
bez korony i bez ziemi, prawdziwą królową

L ear. Te ironiczne sło^a Erny eiągle jej brzmia­
ły w uszach.

Prze* całą noc pani Amelung płakuł..
*

*  *

3dy i.a drugi dzień rano pan Amelang 
Zeszła się ze swoim synem przy śniadaniu, był 
on dziwnie chmurny Pani Amelung przypuszczała, 
że dręczy go żal za wczorajsze jego zacnowann? 
się w obec mątki i ciche nacLieje wstąpiły w 
jej duszę. Ale omyliła się.

— Otrzymałom dziś rano lici od Emy — 
zaczął Ryszard. — Wszystko jest tak, juk się 
domyślałem. Z nic nieznaczącego zajścia, które 
zresztą ustnie szczegółowo mi opowie, wyciągnęła 
mama niemożliwe wnioski i ją skompromitowa 
ła. Muszę się też przyznać, że zupełnie nie poj­
muję postępku mamy.

Zatrzymał się, jakny wyczekiwuł jakichś 
wyjaśnień od matki, a gdy ta milczała, mówił 
dalej *

— Przypomina sobie mama, że raz wyra­
ziłaś się, iż ja jestem ślepy w obec Emy. Nie 
byłem nim nigdy. Ale ty, mamo, taką byłaś. 
A wiesz, mamo, co cię zaślepiało. Zazdrość, nie­
nawiść. Biedna Erna musiała strasznie cierpieć... 
Jestesmy jej winni zadośćuczynienie. Pod t?m 
tylko warunkiem zgadza się Ema powrócić.

(C. d. n.)

DKuBN L OGŁOSadSNIA
po 4 hL od w yra* a.

Owoce kandyzowane

Q i o ł L I  śrut kolczasty na ogrodzenia 
O l u l K I )  najtaniej poleoa F r .  CHLA. 
D F F , nagaayn wyrób iw  żelaznych, m eta­
lowych, Lwów, B y n ek  45. 404

w hpszy fach s/i l !/j *g. po I k. 12 h. 
po 2 k. 20 h.f bez koizyjików  po 1 kor 
po 2 koron. Dwor Łapsiyn Bmeśany.

Zarząd dóbr .Dukla, poczta loco 
przyjmie zaraz 

p a a i e a m i K a  i  l e t n e g c  w jednej ao  
bu, lecz tylko włościanina. P e n iy i roczna 
240 kor., ordynaryi 16 kercy (bola, ogród 
pomieszkanie z opalem i jw  .  w ian u k r e ­
wy na pajzy leśnnj. 394

16 folwarków, od 45 do 2250 
motgów ma do 

sprzed~.it Towarzystwo t. najemne] po- 
■ocj slemlau — Lwów, B ie rn ik a  1 

06

Bureau d'institatricei M-me Allement 
,ue den Uoia -M_i nr. 5 oher- 

che de* bom.es supćriet...* ponr de bonnee 
Umilles.

Kto posiada kartki za-
d T U U . n t r y O  niechaj «ię Z calem za-
o i 0 W l l > u a n i ulaniem zwróci tylko
do J u b i l e r * *  F u * c m 1 j u  F u e h a  
*  C .u p -  P w  » • . K *rn *fc.ie  07,
którzy gdzitkolwiekLądi *attawiooe kosslo- 
wnośr, z brylantami i pertaui z nlas.i7uh 
fnndnszów bez kosztów wyknpnją a nad- 
w yłkę natychmiast w całej pełni gotówką 
wypłacają. Największa dyskrecyu, szybkie 
załatwienie zapewnione. Dtwe złoto, srebro, 
brylanty i perły kupujemy po motliwie 
najwyższych cenacn N low deoka koro 
spoadeaeya bardzo p eśą  taca. 348

* * * * ł * ń * « r e e e e

lwowskich w likwidacyi, z powodu zwinię­
cia handlu, sprsedaju po mołliwie najnii- 
szyoh cez* t Firanki story koronkowe 
i tiulowe, tarnisse mosięłne i swykte, 
kapy na łó łka, lerwoiy i ceraty ni stoły, 
ogromny wybór w port jarach. 426

Knracya powietrzna.

Pierścionki, f e *
srebrne poleca łr a n c t iz e K  K w aśn iew sk i, 
Lw ów . p la c  H a lic k i S. 28

b a  x  z ł .
prserabia staro materaee (3 poduszki) 
zupełnie jak nowe. Dreiich/ na pokrycia 
od 50 01. za metr. Nowe materace wło- 
iienne obłożone watą dr. Bizchofa przeciw 
molom od 15 sl., materace z trawy mor- 
siej od 6',oy obłożone watą dr. Bizchofa 

od 10 zł. Kułdry od sł. 3'jO w katdej 
cenie —  poleca najtaniej tpecyalna praco­

wnia kołder i ma.eraców
J ś s e f k  S e h u M r a ,  L w ó w ,

Kopernika. 6. 425

Knraeya powietrzna.

jłołel Sttdbahn
&5rz, Fiazza aella Oinnastioa.

Ninie’ ,san. zawia iamiam PT. Publiczność, że z dniem 1 mar­
ca t . r. objąłem znany „Hosel-Sfldbahn*. Hotel w ostatnich mie­
siącach Eupełn s jest odnowiony, z największym komfortem pierw­
szorzędnego hotelu. 335

Hotol oświetlony jest elektrycznością, do rozporządzania czy­
telnia, salon do rozmów, sale do muzyki, jadalnia pięknie położone. 
Hotal poaiuda własny zamknięty park. Automobile 1 omnibusy do 
Lnidago pociągu. — Wiedeńska i francuska kuchnia, dobre krajo­
we i zagraniczne wina. Natychmiastowa u, iuga.

F r ie d r ic h  H a e k ,
były właściciel H oteli Muller, Gi ben — "Wlen.

Niłjnowszego systemu 
otygl-i. amerykańskie

Kosiarki,
żniwiarki i wiązałki „3deal“

przetrząsacze do siana 
i grabiarki

firmy Int r jd lc B . 1 Rarreater Compagnie w Chicago
poleca

Syndykat Towarzystw Rolniczych
W  K r a k o w i e  (Hotel centralny). 418

Montowanie bezpłatnie. Cenniki n« żądanie odwrotną poczią

Kawiarnia Amerykańska
* przy ul. Trzeciego Maja 1- 11, we Lwowie.

C o d z i e n n i e  k o n c e r t  n a w y k i  w o l e k o w e f .  Pocsątek o god*. <* wiecsir

pierwszej jskoici, Śrrlcio elęte, sprzedaje 
każdego dnia we Lwowie na rynkn, lub 
wysyła takuwe aa pobraniem poestowem 
po najtańszej oenie targowej, Zarząd dóbr 
Jeana Lalzego w rf j !1 wyaockicj o. p.

. Żółkiew,'; 410

Q n l f k Ln ł f * i » 7 a  Pr ,y w“ n. —  śo to- 
O O I t l  O W I  4 0  wuiyatwa chorej oso­
by — lnb ! :atuo inne zajęcie, przyjmę w 
miejscow. kr, ulowej. Zgłoszenie: dla „star, 
kawalera11 Administracja „Gaz. N ar.11 8ł

n h i a H u  śomewe, smaczne i adiuwe, 
U U I O U J  na Iw ie ła a  maśle. W iado­
mość w sklepie W go. Czarneckiego, ul. 
Łyczakowska i. 17.

B  u a r d r v  kraJowlw ® *  J  czne, wszelkie przy ■ 
bory dla kolarzy, Motoeykle, warszt it 
reperaoyjny, Lją,u-Tcnnis 1 w z< lkl 1 
gry gportot. j  poleea najtkuiej W . 
Ł n k a a l e w l c s ,  Akademleka 28. 61

Na najwyższy rozkaz Jego lĘ i c. 1 k. Apostolskiej Mości

Ifflll. t. i LOTEBTi riŚSTffOFA
na cywilne cele dobroczynne tej połowy monarchii.
Ta loterya pieniężna — jedyna w Austryi ustawą dozwolona — za­
wiera 18.137 wygranych w gotówce w ogólnej sumie 612.200 koron. 

G ł ó w n a ,  w y g r a n a  :

2 0 0 .0 0 0  koron gotówką
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie d. 2! czerwca 1906.

Jeden  los kosztuje i  korony.
Losy 4 do nabycia w oddziale paÓJtwovyeh loteryj w Wiedniu, III. 

Vordere Zollamtsstrasse 7, w toUkturaoh loteryjnych, trafikach, w ui«,daoh 
podatkowych, pooztowych, telegraneznyeh i kolejowych, w kantorach eto. 
Plany gry dla kupujących losj gratis,

Losy wysyła sie nie licząc nic za porto.

413
Z  c. U. d y r e k n y j  lo te r y jn e j .

Oddział losow państwowych.

C. k. uprzyw. galicyjski % akcyjny jjank hipoteczny
Filie:

w Krakowie, 
w CzerniowcacJi, 
w Tarnopolu,

we Cwowie. E Lib pozy tury
w Stanisławowie, 
w Todwołoczyskach, 
w Howosieticy,

KANTOR WYMIANY
K u p u j e  I  s p r z e d a j e

wszelkie papiery wartościowe i monety
po najdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc żadnej prowizyi.

uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelJr?h informacyj co do
pewnbj i korzystnej

L ^ o Ł a e y i  I t a p i t a ł ó w .

Wszelkie kupony i wylosowane papiery wartościowe
wypłaca się bez potrącenia prowizyi i kosztów.

Bezpłatne przeglądanie numerów
losów i innych papierów podlegających losowaniu.

T T T o e z p i e c z a - z i i o  l o s ó - w
przed stratą z powodu wylosowania.

Oddział depozytowy
przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachunek bieżący,

bierze do przechowania papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek.

Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagranicznych tak zwane

( S a l e  D e p o s i t s ) .
Za opłatą 50 do 70 koron rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej* schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie

a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty.
W ty tu kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idące zarządzenia.
Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów otrzymaó można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

Wyuawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.


